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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r i  yj  mują:

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Madesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 pre
numeratę przy jm ują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika I. 9 ; w  Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  'W'lednlu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. H. G. K. Iłaube & C. W Warszawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 22 maja.

Dzienniki berlińskie uderzone szczególnie zo
stały ustępem mowy ks. Bismarka, w którym 
centrum do stronnictw konserwatywnych zaliczył. 
Kreuz Ztg  wyprowadza ztąd wniosek, że kanclerz 
uważa już stronnictwo to za zdolne do sprawowa
nia rządów (regierungsfahig) i dodaje, że gdyby 
centrum przystąpiło do kartelu, same żywioły kon
serwatywne miałyby w nim już stanowczą wię
kszość, a dążąc do swych celów, nie potrzebowa
łyby ciągle układać się z narodowo liberałami.

Właściwym zamiarem tego ustępu mowy ks. 
Bismarka było jedynie skłonić centrum, aby gło
sowało za ustawą o ubezpieczeniu robotników. Na 
śniadaniu parlamentarnem w pałacu kanclerskim, 
na tak zwanem Fruhschoppen, uważano też, że 
kanclerz szczególnie odznaczał Windthorsta.

Wobec nadziei wyrażonej przez niektóre dzien
niki berlińskie, że posiedzenie konferencyi samoań 
skiej w dniu 22 b. m. będzie może już ostatnie, 
odzywa się Nordd. Allg. Ztg, że nadzieja ta, ró
wnie jak  wszelkie w ostatnich czasach rozgłasza
ne wieści o dotychczasowym rezultacie narad, po
legają jedynie na domysłach, które się z rzeczy
wistym przebiegiem rzeczy nie bardzo zgadzają.

Cesarz Wilhelm był, jak  wiadomo, przed kilku 
dniami w Brunszwiku, gdzie go podejmował ksią
żę pruski Albrecht, jako rejent kraju. Reichsan- 
zeiger ogłasza teraz urzędownie mowę, jaką  wy
powiedział cesarz w odpowiedzi na toast wniesio
ny na cześć jego przez rejenta.

W mowie tej położył cesarz nacisk na starań 
ność, z jaką  książęta brnnszwiccy dbali zawsze 
zgodnie z swym ludem o wielkość Niemiec, że 
w ostatnich czasach walczyli zawsze obok Prus 
i wyraził nadzieję, że mu nieba pozwolą „w po 
koju i spokojności“ rozwijać dzieło wszczęte przez 
dziada.

O planie podróży cesarza Wilhelma do Anglii 
pisze St. James Gazette, że nie nastąpi ona, jak 
to poprzednio głoszono, zaraz po uroczystościach 
przyjęcia króla Humberta w Berlinie, które się 
w tej właśnie chwili wystawnie odbywają, ale 
dopiero w końcu lipca. Królowa zwykła w tej po 
rze bawić w Osborne i tam przyjmie cesarza nie
mieckiego, a na uezezenie jego odbędą się » a- 
pewra floty i przegląd wojsk w obozie pod Alder- 
shott.

Król Humbert bawi od wczoraj w Berlinie. P i
sma berlińskie witają go wstępnemi artykułami. 
Szczegóły pobytu podajemy poniżej.

W parlamencie niemieckim odbywał się w po
niedziałek dalszy ciąg rozpraw nad ustawą o ubez
pieczeniu robotników. Zabierał w niej głos kon
serwatysta Helldorff, przemawiając za przyjęciem 
ustawy. Socyalista Bebel dziwił się, że z ust naj 
wyższych mogły wyjść przy przyjęciu deputacyi 
robotników westfalskich słowa, piętnujące zwolen
ników idei socyalistycznych nazwą nieprzyjaciół 
kraju i ojczyzny, w chwili kiedy ustawa obecnie 
przez rzad wniesiona jest tryumfem tych idei. 
Wprowadzać je więc z jednej strony do usta
wodawstwa, a z drugiej potępiać, zdaje mu się

sprzecznością, której niewłaściwość każdy uznać 
musi.

Miquel silił się, żeby przemawiać za ustawą, ale 
z mowy jego wiał chłód dowodzący, że jej w głębi 
serca był przeciwnym.

Silnie przemawiał przeciw ustawie Windthorst. 
Jeśli hr. Stalberg myślał mu dokuczyć, nazywa
jąc go duszą opozycyi przeciw tej ustawie, to o- 
świadczyć mu musi, że sobie to za zaszczyt po
czytuje. Opozycya ta ma szeroką podstawę w ca
łym kraju , czującym wstręt do kaftanu przymu
sowego, jaki mu wdziewają. Ustawa niema zdro
wych podstaw finansowych, wyklucza socyalną 
misyę Kościoła, nie zaspokaja nikogo, a drażni 
wszystkich. Mówca pragnąłby, żeby wykonywanie 
jej trwało już z rok, kiedy nadejdą wybory, bo 
byłaby ona najlepszą agitacyą na rozbicie dzi 
siejszego stronnictwa rządzącego.

Przemawiał w końcu Riekert i powstawał mię 
dzy innemi na niewłaściwość ostatnich wycieczek 
ks. Bismarka.

W senacie francuskim przyspieszają rozprawy 
nad ustawą rekrutacyjną. W Izbie deputowanych 
zaś spieszą się z załatwieniem budżetu, aby Izby 
jaknajprędzej na resztę czasu Wystawy odroczone 
być mogły.

Między dawniejszym ministrem Lockroy a repu
blikańskim deputowanym departamentu Loary p. 
Delaborge przyszło z powodu polemiki dzienni 
karskiej do pojedynku, w którym Lockroy lekko 
w rękę ranionym został.

Agence Roumaine zaznacza znaczne postępy 
w budowie obwarowań w Iławie, Otopeni, Mogo- 
szoe i Kitilce. Skoro senat uchwali kredyt 15 mi 
lionów na obwarowania, rozpoczną się budowy 
fortów pod Kacelu i Bragadinem.

Sprawozdanie inspektorów przemysłowych
za rok 1888.

II.
Sprawozdania p. Nawratila o stosunkach prze

mysłowych Galicyi, ogłaszane corocznie w powyż- 
szem urzędowem dziele, w y w o ł a ł y  w kołaeh 
naszych przedsiębiorców i w dziennikarstwie kra- 
jowem liczne’ skargi i ciężkie zarzuty przeciw o- 
sobie p. inspektora oraz metodzie, jakiej używa 
w swych urzędowych, dla szerszej publiczności 
przeznaczonych sprawozdaniach. Zarzucono mu 
m.etylko brak należytego zrozumienia stosunków 
i potrzeb krajow ych, zbytni doktryneryzm i nie- 
praktyczność w wydawaniu zarządzeń, ale posu
nięto się nawet w zapale do oskarżenia go o „sy
stematyczne oczernianie11 kraju przed oczyma ca 
lego świata, a więc posądzono go poniekąd o zlą 
wolę i chęć szkodzenia przemysłowi krajowemu.

Poznajmy więc bliżej ostatnie sprawozdanie, prze
konajmy się sami, czy ferowanie potępiającego 
wyroku na osobę urzędowego sprawozdawcy jest 
usprawiedliwione treścią i formą relacyi.

Nie można odmówić p. inspektorowi wielkiej 
gorliwości urzędowej, skoro obarczony nadmier 
nie pracą kancelaryjną, znalazł jeszcze dość czasu, 
ażeby przez 129 dni odbywać objazdy po kraju

i zwiedzić 244 zakładów przemysłowych. Przypo
mnijmy sobie, że ten sam urzędnik załatwił w ciągu 
ubiegłego roku 8,555 kawałków biurowych, obej
mujących 6,829 opinij o zgłoszeniach w myśl u- 
stawy o zabezpieczeniu robotników, oraz 1,726 in
nych aktów, wymagających nieraz mozolnej i dłu
giej pracy. Wspomina przy tern p. inspektor, iż 
prawie wszystkie powyższe zgłoszenia były myl
nie zredagowane, a co gorsza, iż usterki te po
zostały w większej części zgłoszeń pomimo wy
tkniętych błędów.

Oprócz powyższych czynności wystosował inspe
ktor 77 pisemnych wezwań do przedsiębiorców
0 usunięcie odkrytych braków w urządzaniu za 
kładów przemysłowych, doniósł w 163 przypadkach 
władzom przemysłowym o przekroczeniach ustawy 
przemysłowej, udawał się wreszcie w 166 przy
padkach do tych władz z przypomnieniem z po
wodu zwłoki w wydaniu zarządzeń. Wystarczy 
wspomnieć, iż w 110 przypadkach władze admi
nistracyjne potrzebowały aż 2 lat czasu do przed
sięwzięcia jakichkolwiek kroków na zgłoszenie in
spektora. W o g ó l n o ś c i  p r z e d s t a w i a  s i ę  
w s p r a w o z d a n i u  t ern d z i a ł a l n o ś ć  n a  
s z y c h  w ł a d z  p r z e m y s ł o w y c h  w d o s y ć  n i e  
k o r z y s t n e m  ś w i e t l e .  Ha każdej niemal stron 
uicy czytamy skargi na brak poparcia ze strony 
władz administracyjnych, na przewlekłość kores 
pondencyi, na systematyczne prawie nieuwzględ
nianie opinij i doniesień inspektora. Wszak w ca 
łym okręgu — pisze p. inspektor na str. 339 — 
jedynie starostwo w Turce dąży energicznie do 
przeprowadzenia przepisów ustawy przemysłowej
1 zawiadamia inspektora o Wszystkich swych za
rządzeniach tak, iż posiada dokładny pogląd na 
stan odnośnych zakładów przemysłowych. Konser
watywny organ lwowski wystąpił z tego powodu 
bardzo stanowczo przeciw opieszałości naszych 
władz, żądając ściślejszej kontroli i energiczniej 
szego nadzoru przez władze wyższe. P o z w a l a m y  
s o b i e  z n a s z e j  s t r o n y  w y r a z i ć  r ówj n i eż  ży 
o z e n i e ,  a ż e b y  w p r z y s z ł e m  s p r a w o z d a 
n i u  z n a l a z ł o  w i ę c e j  ś l a d ó w  s p r ę ż y s t o 
ś c i  t y c h  w ł a d z ,  w ważnym dziale spraw prze
mysłowych.

Z powodu licznych zajęć biurowych uczestni
czył inspektor przemysłowy osobiście jedynie przy 
8 komisyach w sprawie budowy nowych zakła 
dów przemysłowych, odnośnie do wszystkich in
nych 139 komisyj, przesłał jedynie fachową opi 
nię władzy przemysłowej. Dłuższy ustęp poświęca 
sprawozdanie komisyi w Borysławiu, mającej na 
celu zbadanie hygienicznych stosunków mieszkań 
tamtejszej ludności robotniczej, a wywołanej rela- 
cyą referenta sanitarnego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Dra Kusy. Chociaż inspektor prze
mysłowy wskazał już w sprawozdaniu za r. 1885 
na okropny stan sanitarny i ekonomiczny tych nę
dzarzy borysławskieh — to jednak potrzeba było 
dopiero przypadkowej obecności ministeryalnego 
delegata, ażeby po upływie 3 lat zająć się tą 
sprawą urzędownie. Niestety nie wspomina inspek
tor, czy wnioski komisyjne zostały przyjęte i wy
konane przez władze przemysłowe.

W ciągu r. 1888 wydarzył się w Galicyi jedeD 
tylko wypadek zmowy robotników przemysło
wych. Był to głośny w swoim czasie strejk lwów 
skich czeladników piekarskich, żądających obni

żenia czasu pracy do 12 godzin, ścisłego prze
strzegania przepisów o święceniu niedzieli, ograni 
czenia liczby uczniów, wreszcie uporządkowania 
lokalów, przeznaczonych do sypiania. Inspektor 
przemysłowy pisze z tego powodu, iż piekarze 

lwowscy rzeczywiście święcenia niedzieli nie ob
serwują i że magistrat lwowski, pomimo kilka
krotnych jego wezwań nie postarał się o poprawę 
fatalnych pod każdym względem, hygienicznych 
stosunków w piekarniach tamtejszych. Niechluj 
stwo i nieczystość piekarń galicyjskich, nie wyłą
czając wcale krakowskich i lwowskich, ma być 
tak straszną, iż trudno zrozumieć, dlaczego wła 
dze przemysłowe nie wystąpiły dotychczas energi
cznie przeciw takiemu niedbalstwu.

Opisując urządzenie wewnętrzne lokalów prze
mysłowych, zatrzymuje się inspektor nieco dłużej 
przy destylarniach naftowych i gorzelniach, i wy
tyka odnośnie do gorzelń różnorodne braki, jakie 
ze stanowiska techniczno sanitarnego się okazały. 
Czytając odnośny ustęp sprawozdania, nasuwa się 
mimowoli uwaga, iż wymagania sprawozdawcy są 
zbyt wygórowane ze względu na ekonomiczne 
stosunki kraju, na ciężkie warunki, w jakich prze
mysł nasz z fabrycznym przemysłem zachodnich 
prowincyj walczyć musi. Pewna wyrozumiałość 
dla przemysłowców naszych, i wyzwolenie się 
z doktryneryzm u, który z rzeczywistością się nie 
liczy i wszystko według teoretycznego szablonu 
traktuje, wydaje nam się koniecznym warunkiem 
pożytecznej i skutecznej działalności inspektora 
przemysłowego. W ustępie tern sprawozdania ra
zić muszą każdego drastyczne opisy niechlujstwa, 
w jakiem niektóre nasze gorzelnie się znajdują. 
Zwracamy jednak uwagę p. inspektora, iż prze 
sada pew na, a przynajmniej zbytni realizm w o- 
pisie tego niedbalstwa nie licują z powagą nrzę 
dowego sprawozdawcy, a są nawet szkodliwe, 
albowiem wywołują naturalne oburzenie i opozy- 
cyą po stronie przemysłowców, a zarazem dostar
czają nieprzyjaciołom naszym nowych argumen 
tów do oczerniania nas wobec zachodniej Europy. 
W yrażenia, jak  uriflathig, seheussliches Aussehen, 
entsetzliches Exempel i t. p , odhijają dziwnie od 
spokojnego i poważnego tonu wszystkich innych 
sprawozdań.

Nieszczęśliwych wypadków doszło do wiado
mości inspektora jedynie 57, i dlatego słusznie 
uskarża się na władze przemysłowe, iż nie dono
szą mu o każdym wypadku, jakto wyraźnie usta
wa przepisuje. Najwięcej wypadków miało miejsce 
w gorzelniach, w przemyśle budowlanym i tar
takach.

Omawiając naukę fachową przemysłowej mło
dzieży, podnosi inspektor z uznaniem wielką tro
skliwość Sejmu i Wydziału krajowego w dziedzi
nie szkolnictwa przemysłowego. Jedynie brak 
szkół uzupełniających odczuwać się daje w całym 
kraju, a nawet we Lwowie znaczna część mło 
dzieży rękodzielniczej nie korzysta z wieczornej 
nauki. Przy tej sposobności wyraża się sprawo
zdawca bardzo przychylnie o działalności wydzia
łu przemysłowego w Magistracie krakowskim, któ
rego energii przypisać należy tak liczną frekwen- 
cyą tutejszych szkól przemysłowych.

Żałować wypada, iż sprawozdanie pomija zu
pełnie ważną kwestyę ogólnego ekonomicznego 
położenia stanu robotniczego. Z uwagi na prze

ciążenie inspektora tylu różnorodnemi czynnościa
mi, nie możemy czynić zarzutu sprawozdawcy, iż 
nie zajął się obszerniej i dokładniej zbadaniem 
i przedstawieniem odnośnych stosunków przynaj
mniej w kilku powiatach w Galicyi.

Wybory sejmowe.
Piszą nam ze Lwowa d. 21 maja:
( = )  Centralny komitet wyborczy dla Galicyi 

wschodniej odbędzie jutro o godzinie 3 po połu
dniu poufną naradę, a dzisiaj wieczorem zgroma
dzą się w sali ratuszowej wczoraj wybrani człon
kowie ściślejszego komitetu przedwyborczego, dla 
przedsięwzięcia wyboru pięciu delegatów do cen
tralnego komitetu. Dzisiaj zrana w lokalu Rady 
powiatowej miało miejsce zgromadzenie przedwy
borcze włościańskie dla wyboru komitetu powia
towego, oraz delegata na krajowy zjazd przedwy
borczy. Zgromadzeniu przewodniczył X. kanonik 
Zabłocki, a p. Teofil Merunowicz, dotychczasowy 
poseł z gmin wiejskich okręgu wyborczego Lwów- 
Winniki-Szezerzec, zdawał sprawę ze swoich czyn
ności. Zgromadzenie przyjęło tę relacyę do wia
domości i udzieliło p. Merunowiczowi wotum zau
fania, poczem uchwaliło jednogłośnie postawić na 
przyszłą kadencyę sejmową jego kandydaturę, oraz 
wybrało ściślejszy komitet przedwyborczy, powia
towy. Delegatem na krajowy zjazd przedwybor
czy, który odbędzie się jutro, został wybrany 
p. Teofil Merunowicz.

Z prowincyi nadchodzą coraz liczniejsze donie
sienia o rozwijającej się akcyi wyborczej. Z So
kala mianowicie otrzymuję wiadomość, iż tam od
było się w tych dniach zgromadzenie, zwołane 
z upoważnienia komitetu centralnego przez pp. 
Zdzisława Obertyńskiego, Wincentego Kruszew
skiego, Dra Waleryana Filipowskiego i gr.-kat. 
proboszcza ze Spasowa X. Kowalskiego. Około 
30 wyborców zgromadziło się w sali Rady gmin
nej sokalskiej z rozmaitych stanów, a mianowicie 
przybyło kilku burmistrzów z miast i miasteczek 
powiatu, kilku księży obu obrządków i wykształ- 
ceńszych włościan. Celem zgromadzenia było głów
nie ustanowienie jednego wspólnego komitetu dla 
przeprowadzenia wyboru posła z mniejszych posia
dłości. Delegatem na zjazd lwowski wybrano je 
dnogłośnie p. Aleksandra Miłkowskiego, burmistrza 
miasta Bełza. Kandydaturę swą z kuryi wiejskiej 
zgłosił p. Stanisław Polanowski, gorąco poparty 
przez gr.-kat. proboszcza X. Kowalskiego. Kano
nik i proboszcz gr.-kat. w Sokalu X. Roździelski 
oświadczył na to, że, jakkolwiek tej kandydaturze 
niema nic do zarzucenia, wszakże popierać jej 
nie może, jako przewodniczący komitetu ruskiego, 
który dotychczas jeszcze kandydata swego nie u- 
patrzył. X. Roździelski zapewniał wszakże, iż 
pragnie zgodnego działania. Następnie na wniosek 
X. Kowalskiego uchwalono wydać odezwę w obu 
językach ruskim i polskim, wzywającą do zgodne
go działania w akcyi wyborczej i popierania po
stawionej kandydatury, która to odezwa zostanie 
ogłoszoną we wszystkich gminach. W końcu wy
brano komitet powiatowy z 14 członków, który 
się ukonstytuował, wybierając przewodniczącym p. 
Zdzisława Obertyńskiego, właściciela dóbr z Cie-

Alfred lir. Potocki.
Spiesznie, szybciej niż gdziekolwiek mijają u nas 

pokolenia, zużywają się mężowie publiczni — pa
dają c i , co wysoko wzniesiony dzierżyli sztandar.

Nad grobem Adama Potockiego, Jerzego Lubo
mirskiego, Leona Sapiehy, Zyblikiewicza, Kazi 
mierzą Grocholskiego odzywały się pytania, które 
dziś ponowią się z równą słusznością nad otwar
tym grobem ś. p. Alfreda Potockiego: kto go za
stąpi? kto zdobędzie taki mir i równą mu powagę 
niezbędną u nas dla posłuchu? kto pójdzie jako 
parlamentarz wzbudzając u obcych równą jak u 
swoich ufność? kto podejmie każde brzemię pu 
blicznego obowiązku równie ochotnie, a spełni tak 
sumiennie jak  on je  spełniał? kto zdoła przepro
wadzać najtrudniejsze misye, roztaczać w koło 
siebie dziwny urok, łagodzić różnice, a ślad swój 
znaczyć przykładem pracy i poświęcenia?

Niema ludzi niezbędnych — mówią nam — a 
próżnia wnet się zapełnia. My dokoła widzimy luki 
po tych, co go wyprzedzili i ustąpili ze stano
wisk wcześniej niż to bywa w społeczeństwach 
w  normalnych warunkach bytu. Opatrzność daje 
i odmawia ludzi wyższej miary, jak  zsyła naprze- 
mian łata urodzaju i nieurodzaju. — We Francyi, 
najpodobniejszej psychologicznie do Polski tern, że 
wszystko na indywidualnościach opiera, jakżeż 
strasznie obniżył się poziom, gdy ludzi wyższych 
zabrakło. Ale u nas żal pozgonny, cześć pośmier
tna ta  żałość ogółu, umiejąca ocenić ludzi dopiero, 
gdy ich traci, ma w sobie coś dodatniego, bo 
świadczy, że chcemy zbierać nasienie z lat uro
dzaju, że wzmacniamy węzły z ustępująeem po
koleniem, pragniemy poznać ich uczucia i pobudki 
czynów, aby nie zboczyć z ich torów, zwarto sta
nąć w szeregach, aby z równą wytrwałością pchał 
dalej w górę Syzyfowy kamień naszej niedoli.

Indywidualizm polski nawet w porozbiorowych 
generacyach odznaczał się częstokroć wybujałością. 
S. p. Alfred Potocki wśród współczesnych wy róż 
niał się doskonałą równowagą wewnątrz, a praw
dziwie piękną harmonią nazewnątrz. Dla tej wła
śnie najrzadszej równowagi i harmonii brano go 
nieraz za typ obcy, na wzór angielski, na modłę 
europejską. Inni bardziej od niego przypominali 
dawnych hetmanów, wielkich reformatorów, staty
stów — on miał nowożytny typ pana polskiego, 
polskiego dyplomaty i męża stanu na wzór euro
pejski i na krój naszego stulecia. Formy z obcych 
wzięte wzorów i umysł wyrobiony w szerokiej eu

ropejskiej atmosferze, przyozdobiły na wskroś pol
ską duszę rzadkiemi u Polaków przymiotami. — 
Długo w salonach i w życiu publicznem wspomi 
nać będą postać pana Alfreda, jako niedoścignio
ny wzór polskiego gentlemana i polskiego homme 
d’etat XIX stulecia.

W dziejach porozbiorowych przebywa naród cały, 
jego dzielnice i różne warstwy, przebywają po
szczególne rody próbę ogniową. Wrzekomo jest to 
proces rozkładowy — a iście twórczy. Przezeń 
wcielamy w siebie nowe a różnorodne pierwiastki 
cywilizacyjne. Pod młotem nieustannie spadających 
nieszczęść przekształca się typ narodowy, oczysz
cza tradycya, z tego co miała w historyi ujemne
go, a potęguje to, co było w niej zdrowiem i cnotą. 
Niewszyscy wytrzymują próbę. Jednych miażdży 
przemoc, wyzuwa z dziedzictwa, rozprasza po świę
cie — innych spali nadmiar wewnętrznego ognia — 
są tacy co ulegają pokusom, marnotrawią resztki 
duchowej i materyalnej spuścizny, wielu idzie na 
marne. Ale część pewna wynagradza ubytki, wśród 
ognia oczyszcza się, doskonali, szlachetnieje i zdo
bywa nowe pola działania — otwiera nowe dla 
przyszłości horyzonty. Cokolwiek historya zawy
rokuje o dawnem możnowładztwie w Polsce, jego 
grzechach i jego sławie, jak  zrównoważy te dwie 
szale w sądzie potomności — niepominie ona waż 
nego faktu, tego świadectwa, że wśród najcięż
szych przejść porozbiorowych w tem wewnętrznem 
odrodzeniu potomkowie wielkich rodów czy w bo
ju , czy w pracy szli przodem, służyli wiernie 
bez nagrody, z ducha ofiary z szeroko rozwinię
tym sztandarem i odsłoniętą piersią.

Tak na początku stulecia dwaj nraeia Artur i 
Alfred Potoccy zaszczytne w tem odrodzeniu zajmą 
miejsce. Synowie znanego z uczoności Jana Potoc 
kiego, posła na wielki Sejm i Julii z Lubomitskich, 
wychowani pod okiem babki Izabeli z Cząrtorys 
kich księżnej marszałkowej Lubomirskiej — euro
pejską za młodu osiągnęli kulturę, a przy boku 
księcia Józefa obaj jego adjutanci w r. 1812 zry
wali wawrzyny; Alfred Potocki dostaje się do nie
woli moskiewskiej.

Jak  w obozach, tak przez cały żywot wyjątko
we między dwoma braćmi panowało zjednoczenie. 
Artur Potocki w r. 1817 poślubił Zofię hr. Bra- 
nicką, Alfred Józefę Czartoryską, córkę księcia 
stolnika litewskiego Józefa Czartoryskiego z Kor
ca — lecz oba młode stadła wspólny prowadziły 
dom — zimą w Krakowie pod Baranami, latem 
w zamku łańcuckim lub na Ukrainie. Osiedlenie 
się rodziny Potockich w kraju wstrzymuje ogólny 
popęd ówczesny do obcych stolic — a dom pod 
Baranami daje początek odrodzenia towarzysko-

ści w tak upadłym i opuszczonym od dwóch wie
ków Krakowie. Po utracie kilkorga dzieci hr. Artu- 
rowa powiła w Łańcucie syna Adama — a w kil
ka tygodni późaiej 22 lipca 1822 r. przyszedł 
w Łańcucie na świat drugi syn hr. Alfredów Po
tockich Józef Allred. Obaj rówieśnicy wychowują 
się do lat 7 w Łańcucie i Krakowie — gdy cho
roba hr. Artura skłania go do wyjazdów z żoną 
do Włoch. Natomiast dalsze wychowanie obu 
stryjecznych braci obejmuje wyłącznie owdowiała 
pani Arturowa.

Pod okiem tej przezacnej pani, której cnoty żyją 
w wdzięcznej pamięci Krakowian — wyrastali dwaj 
młodzieńce zaprawiani wcześnie w szkole surowe
go i ścisłego obowiązku. Do lat 19 życia wspólny 
mieli pokój, tych samych nauczycieli, wspólne roz
rywki — nie rozdzielali się na dzień jeden. To
warzyszką ich dzieciństwa i młodości była Aleksan- 
dryna Potocka, której wychowanie umierając ma
tka poleciła swej siostrze hr. Arturowej w wznio
słym liście pożegnalnym, przechowanym jak  re
likwia. Z jednego domu i zpod macierzyńskiego 
oka tej pani wyszły te trzy postacie, które miały 
tak zaszczytnie naznaczyć epokę w życiu społe
czeństwa polskiego w Krakowie, Lwowie i War
szawie, tworząc ogniska dla wszystkiego, co szla
chetne a pożyteczne, podnosząc ducha obowiązku 
do potęgi poświęcenia. Dodajmy jeszcze do tych 
wpływów tradycyi domowej i kierunku wychowa
nia, przyjaźń od lat dziecinnych z Jerzym Lubo
mirskim, ciotecznym bratem Alfreda Potockiego, 
a starszym odeń o lat pięć. W Wiedniu żaś wpływ 
Zygmunta Krasińskiego, który już wprawdzie na
pisał Nieboską Komedyą, ale do młodszych o lat 
dziesięć młodzieńców zoliżył się gorącem sercem 
i tchnął niejedną iskrę, co tliła się w piersi wyż 
szym ideałem przez cały ich żywot.

Rozdział dwóch stryjecznych braci następuje do
piero w epoce studyów uniwersyteckich — gdy 
Adama Potockiego wysyła matka na uniwersytet 
edynburgski — Alfred zaś pozostaje przy rodzi
cach i w Wiedniu kończy studya prawne. Zwią
zek atoli młodości niezachwiany w stosunkach ro
dzinnych wzmocni się jeszcze, gdy nadejdzie pora 
życia publicznego.

Po ukończeniu studyów Alfred Potocki wstępuje 
do dyplomacyi, a gdy hr. Maurycy Dietrich- 
stein, który poślubił Zofię Potocką zajmuje stano
wisko ambasadora w Londynie — przydanym mu 
został, jako attache jego szwagier, młody pan Al
fred. Był czas anglomanii u nas, ale zwykle tylko 
w sporcie, komforcie i oryginalności. Hr. Alfred 
skorzystał z kilkuletniego pobytu w Londynie, 
aby studyować instytueye i prawa, aby przyswoić

sobie to, czem słynie świat angielski w życiu pu
blicznem oraz w obyczajach, aby zawiązać ścisłe 
i stałe stosunki z wszystkiemi znakomitościami 
ówczesnemi Albionu. Wpływ angielski na charak
ter polski bywał zawsze korzystny — to też znać 
było tę najlepszą szkołę w postaci i działaniu Al 
freda Potockiego, zacząwszy od tej uprzejmości, 
zawsze równej, prostoty pełnej szlachetności, aż 
do tego spokoju, miary, wytrwałości i ścisłości 
w spełnianiu obowiązków publicznych. Wyniósł 
on z poselstwa w Londynie szeroki a  trzeźwy po
gląd na bieg wypadków europejskich z ciągłą pa
mięcią o tem , co nas dotyczy, ale bez polskiej 
podmiotowości, która zwykła wszystko według na
szych tłomaczyć i naginać życzeń. Nie wyniósł 
zaś naśladownictwa stosunków i pojęć angielskich, 
któremu uległa szkoła t. z. doktrynerów we Fran 
cyi, pragnąca przeszczepiać żywcem angielskie in- 
stytucye na kontynent lub jakiemu ulegali niektó 
rzy z naszych ekonomistów, zakładający angiel
skie farmy i osady. Co innego uczyć się na do 
brych zagranicznych wzorach, aby zyskać skalę 
porównawczą, a co innego chcieć przenosić obce 
formy do bardzo odmiennych warunków.

W ypadki przerwały rozpoczęty zawód dyploma
tyczny. W roku 1848 obaj stryjeczni bracia w wie
ku lat 26 o.rzymują mandaty poselskie Adam 
Potocki z powiatu chrzanowskiego do parlamentu 
wiedeńskiego, w parę miesięcy później Alfred Po
tocki jako poseł obwodu rzeszowskiego przybywa 
na sejm do Kromieryża.

Ważyły się wówczas prądy posłów polskich wol
nych wówczas od solidarności Koła. Mniejszość 
z dziewięciu posłów złożona oparła się dążeniu re
wolucyjnemu, które otwierało przystęp do izby 
deputacyi Węgrów rozpoczynających otwartą walkę, 
i ta mniejszość uratowała dla Galicyi indemniza- 
cyą pańszczyźnianą, którą posłowie liberalno de
mokratyczni chcieli poświęcić dla popularnego fra 
zesu. Dwaj Potoccy wraz z Jerzym Lubomirskim, 
Zygmuntem Helclem, Zdzisławem Zamojskim sta
nowili jądro tej mniejszości zachowawczej i mo- 
narcbicznej.

W r. 1851 hr. Alfred Potocki poślubił w An
toninach na Wołyniu Maryą Klementynę księżni
czkę Sanguszaownę córkę księcia Romana San
guszki który niedawno był powrócił z 14 letniego 
wygnania w kopalniach i kompaniach karnych na 
Kaukazie i na Syberyi, i wcześnie zmarłej Na 
talii z Potockich. Z połową fortuny Sanguszko- 
wskiej na Wołyniu wziął on w wianie część tra
dycyi domu, stał się najpowolniejszym synem dla 
starca którego kalectwo i długoletnie cierpienia 
wzbudzały w całym kraju cześć wyjątkową.

Dom państwa Alfredów w Łańcucie i w Anto
ninach, czy późaiej we Lwowie lub w Wiedniu, 
miał po staropolsku szeroko otwarte podwoje — 
a w wyjątkowej gościnności łączył to, co przeka
zał obyczaj dawnych panów polskich, z tem, co 
przynosi najwykwintniejszy świat europejski.

Co stanowi urok wielkich domów i ich cywili
zacyjne, sooleezne i polityczne zadanie? Zaiste 
nie czczy blichtr, nie zbytek lub sam blask do
stojeństw — ale ta możność pośrednictwa między 
społeczeństwem w kraju, a szerszą, europejską 
atmosferą. Minęły czasy klienteli i jednania adhe
rentów, tem bardziej czasy dworactwa. Ale nie 
minęła potrzeba i nie ustał obowiązek tworzenia 
ognisk, któreby wyższy towarzyskości nadawały 
poziom, a nie zamykając się w ściśle rodzinnym 
lub koteryjnem kole, wywierały szerszy wpływ, 
jednoczący, kierowniczy, w potrzebie reprezenta
cyjny. W salonach hr. Alfredów Potockich utrzy
mało się ciepło rodzimej gościnności, była pewność 
i stałość stosunków, jaką się odznaczają podobno 
wielkie rody w Anglii, była wielka prostota, a za
razem wyższa myśl. Nigdy tam zbytek nie olśnie
wał, ani pobudzał zgubnego naśladownictwa, a 
choć dom ten zbliżał często społeczność polską do 
sfer dworskich, stosunki zagraniczne z przekonania 
utrzymywał, zachował zawsze obyczaj i ducha 
polskiego. W tak zaś pojętem zadaniu zasługa 
tego domu nie ulegnie przerwie.

Przy pierwszych wyborach do Sejmu w r. 1861 
hr. Alfred Potocki staje z mandatem włościan po
wiatu łańcuckiego. Odtąd miał się przed nim o- 
tworzyć zawód publiczny, który go wyniesie na 
najwyższe dostojeństwa w monarchii i w kraju 
których nie zdobywa miłość własna, ale przyjmuje 
tylko poczucie obowiązku. Wśród godeł średnio
wiecznego rycerstwa w Niemcze h wyczytaliśmy 
na jakiejś starej tarczy to proste słowo: Ich dune! 
Służyć królowi i ojczyźnie było godłem starego 
rycerstwa. I  to godło nie utraciło swego znacze
nia. Im kto bardziej niezawisły społecznie, tem 
do cięższej służby powoływać go powinien głos 
obowiązku. T ak, Alfred Potocki; dzieckiem zapy
tany: czem być pragnie, biskupem czy jenerałem ? 
odrzekł, że tylko chce być prostym panem. I zai
ste wybór dziecka odpowiadał może usposobieniu, 
a nęcił swobodą i niezawisłością. Mężem podjął 
ową tarcz średniowieczną i poszedł służyć krajowi 
i służyć monarsze.

L. Dębicki.
(Dokończenie nastąpi).
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Sprawy krajowe.
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Kn’misva nr^vynnie ierlnat • . , • J  f  “y  dziękował z a / e  objawy sym p ty i, wnosząc bawi członek petersburskiego Towarzystwa geo- darzającej się sposobności okazania mu czynnie tego
n - f Z S  przydaje jednak, że zakładanie takich toast na cześc związków szwajcarskich i dobrego graficznego, który rzekomo w celach naukowych uznania. Pierwszorzędne siły muzyczne układając

l ZT L ml  łatr a’ wymagająca prze-1 z niemi sąsiedztwa. wyrusza do Abisynii. Do wyprawy należą niektó- program koncertu jubileuszowego, czyniły’ to w prze-
ro  wpół do drugiej nastąpił wyjazd włoskich I rzy z tych, co byli z Aszinowem. I konaniu, że ich zabiegi pomyślnym zostaną uwień-

Nadto zakład taki' wvma^rfhv -------------  .gosei z Goschenen. W chwili, kiedy pociąg miał I Z powodu wynikłej niedawno kwestyi co dolezone skutkiem i że publiczność krakowska uczcić
wymagałby także znacznego ruszyć, orkiestra zaintonowała szwajcarski hymn niewłaściwego używania tytułu hrabiowskiego, na- zechce jubilata tłumnem przybyciem na koncert.

Domóg nie rozwfaże bezpośrednich za-1 narodowy. Radca związków, p. Ruehonnet, wsiadł stąpiło wyjaśnienie tej treści, że poddani rosyj -  „Louvre“ w Krakowie. Przed dwoma tygodnia-
n . . . . .  . . . . . . I h Z n tftec ln il sprawy, a może być tylko do wagonu królewskiego i towarzyszył królowi scy, posiadający tytuły hrabiów, baronów i t. p. mi w Sukiennicach został otworzony magazyn pod

tf e kraj- iyi Prze“ 7słoweJ w sprawie o .brony bezużyteczne wydanym groszem. Takie zapomogi Humbertowi aż do Lucerny. Aż do ostatniego mo- otrzymane zagranicą, mogą ich używać o ile na- firmą Louvre “ którego wyłączna snecyalnościa sa 
krajowego p r z e m ^ sz ^ k m g o jr ^ e c iw  obcokrajowym|mogłyby^tylko^zdemoralizować innych rękodzieł-1mentu król stał w  otwartym oknie wagonu salono '  . -4’ ■ U y , a6» I. ^ 01jyrei Łtorego wył^czn  ̂ specyalnoscią są

(X )  Na ostatniej 
tycye od stowarzyszeń 
wa i Przemyśla z prośbą 
teresów tychże stowarzyszeń

Lwów 20 maja.

stąpiło zatwierdzenie, na równi z orderami zagra-1 kapelusze i parasolki paryskie, sprowadzane z pier-

Żądania wyrażone będzie przedmiotowo sposoby podżwi E vviva  i
w tych petycyach zmierzały głównie do jednego I gnienia przemysłu szewskiego, który w naszym 
celu, tj. do udaremnienia fabrycznej konkurencyi, j kraju tak znaczną liczbę rodzin zatrudnia.
Q f r / A m m i ł  n a n n l  A n i  n  _ I \ T a  1_______ • _____i  l i r  1 * 1 1

W szystkie dzienniki berlińskie zamieszczają ar-1 łach dworskich zaoewniaia. że rzad rosviski uno-
Do Pol. Corr. donoszą, iż w petersburskich ko-1 pewni sobie powodzenie na dłuższy przeciąg czasu.
-In n nrnwn T r i  /iłi hama r*. t t A JL       J    * . U « . 1  a m a a*    _ _ . . . .Z Izby adwokackiej. W d. 18 b. m. odbyło się

ty r— J r -*-" 7 “*'- -  F""— “ ..iu -j.ioau ii ojua uauuosiuma aizacyi i uuiaryngu K8.1 w sali Rady miejskiej doroczne walne zgromadzenie

W komisyi przemysłowej przydzielono referat 
tej sprawy p. Nawratilowi, inspektorowi przemy
słowemu i członkowi komisyi. Owoż p. Nawratil 
w sprawozdaniu swem, przyjętem przez komisyę, 
a następnie przedłożonem Wydziałowi krajowemu, 
podnosi przedewszystkiem, że ani Franklowi, ani

go małżonce. Organ kanclerski kładzie wielki na 
cisk na osobiste męztwo króla Humberta, przypi-j 
sując mu znaczną część zasługi około dzieła w y
swobodzenia i zjednoczenia włoskiego kraju; pod 
Custozzą ówczesny następca tronu powstrzymał na 
czele dywizyi swej dalszy zapęd zwycięzkich wojsk

mu podziękować za to postanowienie.
Szach perski stanie jutro w Petersburgu.

K R O M I E  A.

krakowskiej
adwokackiej 131 adwokatów i 139 kandydatów adwo
kackich. Z końcem roku utworzono sąd obwodowy 
w Jaśle i do tegoż sądu przydzielono powiaty w Kro
śnie, Dukli i Żmigrodzie, które z okręgu sądu ape
lacyjnego we Lwowie wyłączone zostały. Okrąg Izby 
adwokackiej w Krakowie został tern samem powięk
szony. Z końcem r. 1888 było w okręgu krakowskiej

komendantem rzym- —  Krosno 20 maja. Dziś o godzinie 6 rano przy- Izby adwokackiej 141 adwokatów, a zatem o 10 wię- 
zauważa, że w ogólelbył pociągiem osobowym Arcyksiążę Albrecht ze świ-|cej niż w roku poprzednim; kandydatów adwokackich 

v^ tym ^wz^e^ie'^usito^atoa^b^yb^bezowocnem rI cy k8*8Ż§̂ a wysłali telegraficznie serdeczne wyrazy I “ ha Posiadać ma też same tą Na peronie oczekiwała deputacya szlachty z mar- było 135, a zatem o 4 mniej niż w roku poprze
StowarzyszenieTzewców^w I t a e J S n  WBP6łc*noia wdowie 1 drieciom zmarłego. y zalety, któremi się odznaczają panujący z dynas- szałkiem powiatowym Gorayskim na czele. Po przed- dnim.
d z r S T w  sweT S y^ yi^  i i  w “ r j - l  ? zienniki wszystkie bez różnicy stronnictw po- ^  f n8kiej’ 2  narKodem niemieckim łą- stawieniu się p starosty Biesiadzkiego, nastąpiło Na ludność około 2,020,000 wypada więc 141
stawy przemysłowej p mm’ister handlu mógłby T W1i§-Câ  ^or^ce artykuły pamięci hr. Alfreda Po-1® J 1 ® ttczucia ° 8ob 8teJ PJz{J®zm z dy-1 przedstawienie obywateli, z którymi Arcyksiążę roz I adwokatów, czyli jeden adwokat na 14,328 mieszkań-
wydać w T r r ie  r o z p o r S S i a  przepis moca J°ck,eg0- Mi«dzy innemi Pi8ze Presse> iż chociaż , ZwłaSzcza zaś z. cesarzem Wilhelmem; po- mawiał po kolei; następnie przedstawił się prezes są- ców. Agenda Izby pomnożyła się, bo wypada prawie
którego przemysł s z e S T  k ^  katastrofa była przewidywaną, niemniej p r z e t o K f a* ° V  uczucla Niemców niewzruszoną du powiatowego Eisen i zastępca burmistrza Patie- dwie sprawy dziennie. W samym Krakowie wyzna-
do k^tegory^ przemysłu koncesyonowmiego zo I wiadomo^ć o zgonie hr. Alfreda Potockiego sprawi f ^ ^ ^ ™  a zarazem znaną swą łagodnością wicz z deputacyą rady miejskiej. Następnie odjechał czono obrońców z urzędu do 99 rozpraw karnych,
stałby do tęj k a t e g ^ i  zaUczonyf Z° wszędzie bolesne wrażenie, gdyż był $> licząc obron w sądach obwodow/eh w Taroo

P. Nawratil twierdzi jednak, że przypuszczenie naj epszem i najpiekmeiszem znaczeniu t ecol .  , ---------
to jest zupełnie mylnem, bowiem do koncesyono 
wanych przedsiębiorstw zaliczone zostały tylkr 
te rodzaje przemysłu, które ze względów państwo

o koncesyono- h  niepo(jzielne sympatye. Na każdym stanowisku I aPO,itań8kiej cholery. Następnie oświadcza N ordd. I w manewrach. Ranek poświęcony był pracom 
Jakie zajmował, ożywiony był zawsze najlepszemi I T - ZJ$>  ż,e za ow  ̂ 8ympatyą niemieckiego na tycznym. O godzinie 1 obiad na 50 osób naUOW PailSlWO I     *____ • • ____ , , i  ■* * .  . .  .  *  .  rnnn rlla W / n a u n O T \  m n n T 7  n A a w ł n  i  A o » n r >  I n i l  W  a f o r A ^ T T f n o i  / l i n V n i  n n l !  7 :  k  u

teore- 
pleba-1

Obron cywilnych bezpłatnych wyznaczono 11.
— , ‘ “ "Mc uajiouszcuui i i.- „ . i .  - - * « - * -,. - -  . . -   — i- i Następnie przedstawił prezes Izby zgromadzeniu,

wych lub publicznego bezpieczeństwa wVmagalvIzam,arami » wytężał całą gorliwość, aby służyć ^ . dla włoskiego monarchy poszło i coraz to nu w starożytnej, dużej sali Zaproszeni byli wszy- iż wydział wniósł w swym czasie do Rady państwa
1 dobrze Monarsze i ojczyźnie. |ściślejsze porozumienie się i połączenie obu naro - h cy  obywatele przedstawieni zrana , również władze petycyę w sprawie pomnożenia sądów i powiększeniaściślejszego nadzoru. Do tego zaś rodzaju prze

mysłu nie da się żadną miarą zaliczyć przemysł I i a ^ Matt azeP8a pisze pomiędzy innemi:
szewski, dlatego i na tej drodze żądania peten-j” licznego zastępu mężów stanu, którzy od

’  i°u_ i..., ™ . v 7 początku okresu konstvtucv nee-o nrzed

 — ------- ---w * v j v u j u m v .  ■ i*  • u  a i ii  i j  .    l r v v uJ V  op i  a  w io  fjuu iuuzieu jż i  s a u u w  i uuw jK K S Z eD la
Wiener Tagblatt Szepsa pisze pomiędzy innemi: I aOW, mających tyle wspólnych interesów i dążeń, rządowe i sądowe. Obecni również byli komenderujący sił konceptowych i kancelaryjnych przy sądach opie-

licznego zastępu mężów stanu, którzy od f  °. °. 8tr0Dach A1P nauczono się p jmować i na we Lwowie ks. Wtirtemberg, komenderujący w Krakowie rając słuszność takiego żądania na cyfrowem zesta-
i okresu konstytucyjnego przed oczyma leŻJ^? WzajemDie1 cen ć charaktery i zalety dwóch ks. Windischgraetz -  jenerał komenderujący w Ko- wieniu porównawczem z innemi prowineyami monar

się przesuwają, hr. Potocki był zjawi- T  n ~  ® najdobitniejszym symptomatem i nie- morn,e, 24 jenerałów i tyluż oficerów sztabowych z fmp. Ichii. Dalej wniósł wydział do ministerstwa sprawie
iepospolitem ze względu na ogólne sym- P k° P03™ ? 111 symbolem obustronnego szacunku Beckem szefem sztabu jeneralnego. Po obiedzie nastą- dliwości prośbę o udzielanie projektów do ustaw za 

je*st jedynym ° k tóry ’fabrycznie wvrabia obuwTe~l,patye’. ktÓre Posiadak w  zapatrywaniach i prze-1 j przy.W1̂ .zanif  . y ,a owa chwila, w której ser Jpd cercie na dziedzińcu plebańskim. O godzinie 4jnim takowe do ustawowego traktowania Radzie pań-
Fabrykantów'obuwia bę/zirnielawodnie^^ cwaz k.0D?mach 8Woich aa wskróś rycerski i dla siebie £“ £ “ £ 1  ^ s n ę l i  w -San Pmr dArena cesarzh>a nastiłP'0 wy«ieczka do Wietrznej dla zwiedzenia stwa przedkładane będą, Izbie adwokackiej, aby taż
wjecei a u staw r^ zem ysłow a nfetooni n i r i a  niesłychanie surowy, dla drugich zaś pobłażliwy, f r y d e ry k  z  królem Humbertem bezpośrednio po | kopalń naftowych. (Wczoraj podaną już była o tem |z S 2 7  ord. adw. korzvstae. m o r fa  w L i i .
więcej, a usiawa przemysłowa me broni i me za- hr Alfred p 0toeki faktveznie nie „ c u L a i  śmierci cesarza Wilhelma. Organ

* ^  swyc wyro ów Dft t^r | i-k/-»iifT7i7-Q Wwno^ iminoir fwnnhn An «   — A-

tów nie mogłyby być uwzględnione. Dlatego to 
położenie szewców-rękodzielników jest smutne i 
będzie coraz gorszem, gdyż Frankel już dziś nie

■ a d  n  \ (Wczoraj podaną już była o temlz § 27 ord. adw. korzystać mogła. Zawiadomił da-
wia omość K . C.J. Jutro odbędą się wycieczki i re-|lej prezes Izbę, iż w sprawie stłumienia pokątnego 

onesanse w okolicy Krosna ku Frysztakowi. We śro- Jpisarstwa, sąd apelacyjny, wskutek odezwy wydziału 
dę odjazd do Rymanowa i Sanoka. [Izby adwokackiej w Krakowie, wystosował przypo-

|d ~21 b Zem  ̂ telegrafują do Gazety Lw ow skiej jmnienie do wszystkich podległych sobie sąiów I in-

n ^ r S p S US t o =  m S o ś c I n a  W Ska, ultra czeskieg °  działalność zmarłego, j a k o K ^ ^ 10 1 Neapolu, oświadcza wreszcie N o rd d .U c zo r^  o godzinie ^  rano w towarzystwie prak- cono komisyi prawniczej, z grona Izby wybranej aby
b y ^ n ia  z piem szej ręki d o ^ eg o ’ materyału su Prezydenta ^ i c e t u  i jego usiłowania ku pozy - że sojusz mem,ecko-włoski, oparty na tykanta konceptowego Namiestnictwa, hr. Adama Tar- odnośne uwagi swoje za pośrednictwem wydziału Izby
roweeo i ułatwtoń w nralv n r le f m a s ™  skaQiu Czechów dla Rady państwa, kończy tw ie r - ŻyW0 a? chfl ateresach obu mocarstw, p rzetrw a  newskiego Na dworcu kolejowym powitali p. Namie wprost do Rady państwa przedstawiła. 7rowego i uiaiwien w pracy przez maszyny. I d^niam •   i... . I wszelkie fluktuacve i zmianv nnbtvczne: Nie.mc.v Istnika biskum Solecki i Stunme.ki. wWl™ ; I o. j .. j ..___  • _____ =• „ „ ,e wylosowanych

Dra Łazarskiego
Olszewskiego

wszystkiem użytkować'środki 'iakie 'im ‘nodaie i P° Z08tawił niech?taeg° sobie. Otaczano go bowiem pokojowe, chęć doprowadzenia do jaknaj nek, następnie złożył wizyty obu XX. biskupom, I Włodzimierza, Kastorego Władysławę, Wiedigera Fran-
® .  L- i’o o r  im podaje jZaróWno w Całem państwie, jak w jego ściślejszej W1$kszeg° ,rozwoju duchowego i materyalnego obu Iprzyczem mu się przedstawiły kapituły. Po odwiedze Liszka i Dra Schoena Henryka, Smolarskiego Kazi-

,i„  ' I zaprzyjaźnionych ludów. | mu komendanta fortecy, udzielał p. Namiestnik po-1 mierzą i Dra Serafina Chmurskiego. Na egzaminato-ustawa przemysłowa z roku 1883, a mianowicie „
rozdział VIII „o stowarzyszeniach przemysłowych". I D„. y ’ 
Według § 106 tego rozdziału, przedsiębiorcy prze-1 -

głębokim szacunkiem i szczerą sym
W j a z d  k r ó l a  H u m b e r t a  d o  B e r l i n a  na-Muckań w Starostwie, poczem zwiedził z komendan- rów wybrano Dra Jakubowskiego Faustyna, Jakubow-

mysłowi zajmujący sie iednvm i tv m 'samym Drze- ,Na[j- Pan Przyjmował na osobnej audyencyi L f t d  ■przy św.łetneJ PCS'°dzie. Niezhczone tern fortecy szpitai wojskowy i baraki, następnie obie skiego Romana, Markiewicza Władysława i Rosen-
m ysiow , j ją y  ę jeUnym tym samym prze| cztonków bawiących w Wiedniu w celach nauko- ^  ludnoś]cl napełniały ulice; okna i balkony katedry i seminaryum ruskie. Obiad na cześć p. Na- blatta Józefa. Do komisyi oznaczenia podatku docho-

1 2 mioTri  • • • • . . I D iekm e D rzvbranvfih  dom ów  nołnp. h v łv  w id zó w  Im iestn ik a  odhvł sip u X.    i____  o,____• ^  .K  sąsiednich U T n a T s ą  o b S n U t w o l Wych J ^ W e j ,  a mianowicie 'm inistra i pif nie P a r a n y c h  domów pełne były widzów, miestnika odbył się u X. biskupa Soleckiego. Wie dowego wybrano Dra Stycznia, Romana Jakubów:
ć i utrzymywać w ^ ótoy  z m ą z e k ^  z w  stowa- p nera P0^ CZn’ka ^  Yamagate, jenerała Osowa * '‘7 ° r^ ce szpaIer wojska i przeznaczony do e s - L ™  wyjechał p . Namiestnik w odwiedziny do skiego, Dra Hajdukiewicza i Dra Smolarskiego, 

utrzymywać wspólny związek t. zw. stówa I. majora 0Baka. kortowama dostojnych gości szwadron kirasye Krasiczyna. Dzisiaj rano odjechał powozem do Chy- p0 załatwieniu budżetu i rachunków posiedzenie
stanowi iest- wyrabiać ducha łączności utr ! Mirdster sPraw zagranicznych hr. Kalnoky udał I 7  ^wardyi podnosiły jeszcze malowmczość wi- rowa. I Izby zamknięto, a następnie zaraz potem odbyło się
wać ^pod^osi^honor stan^  mfedzy członkami i 18H  na kilka dni do swycb Posiadłości na Morawie. ^ ku'. Przy bywający na dworzec anhaltski o godz. -  W ypadek na morzu. Onegdaj w nocy nastąpiło walne zebranie stowarzyszenia adwokackiego ku nie- 
^czestm kam istow ^zyszenia tok n f e m n e i Z i e  ,  Minister8two wojny zamierza wysłać na m i ę - ^ “ 'n- 16 w otvyartym galowym powozie cesarz w kanale La Manche spotkanie statku „Beresford*, Lieniu pomocy wdowom i sierotom po adwokatach.- 
uczestmkami stowarzyszenia, jak niemniej popie-1 dzynarodoWa wvstawe narvska w eelaeb n a n t l l  Wiihehn wraz z księciem Henrykiem witany był I płynącego do Bombay, ze statkiem „German Emperor“, Przewodniczący Dr Styczeń przedstawił zgromadzę-
rać interesa przemysłu przez zakładanie kas za 
liczkowych, składów n 
mów sprzedaży, przez 
produkcyi maszynowej, innych sposobów wyrabia' I 
nia i t. p. W szczególności zaś należy do tychj 
stowarzyszeń między innemi także zakładanie lub 
popieranie zawodowych szkół przemysłowych i nad 
zór nad niemi.

Stowarzyszenia wzajemnej pomocy, łatwy i ta-

W01 I powszechne wzbudzali zajęcie.
Biskup istryjski Flapa zabronił duchowieństwu ? a dworcu znąjdowali się już ks. Bismark j 

swojej dyecezyi brać udział w agitacyi wyborczej z hr‘ f erbertem BJ™arkiem i owacyjnie przez 
Młodoczesi usiłują w kuryi wiejskiej pozyskać I W81Z?stklcl? Wltany hr- Moltke na czele jeneralicyi, 

26 mandatów do sejm u, gdy bowiem kurya ta tudzież l ak°  reprezentanci miasta starszy burmistrz] 
79 nnsłów wvhiAra a ,  on Forckenbeck i przewodniczący rady mieiskiei

*  miasta i kraju.

kacb, kształcenie szewców w fachowej szkole, by 
się tak wydoskonalili w swem rzemiośle, iżby ja
kością wyrobu pozyskać mogli przynajmniej tych 
kupujących, dla których cena towaru nie jest de 
cydującą w zakupnie, może przynajmniej w więk

weszło w życie wraz z fundacyą Dra Arnolda Ra- 
poporta, doszedł już do 2000 złr. Po wysłuchaniu 
sprawozdania, które przyjęto do wiadomości, posie- 

. . i  r,  , , , . dzenie zamknięto, a wieczór o 8 g. nastąpiło kole-
Nab0Zensł#0 żałobne. Za zmarłych urzędników!żeńskie zebranie w „Grand hotelu."

W ycieczka członków Czytelni starozakonnej 
8 rano nabożeństwo I młodzieży handlowej w Krakowie. Komitet zajmuja- 

j cy się urządzeniem wycieczki ogłasza, że dnia 26
n  j  m  - ' i o -  - i i i  i • ,  ” --------------  by  ̂ dzisiaj w szkole jb. m. odbędzie się do Tyńca wycieczka członków
U godz. 10 minut 3o wjechał do artystycznie sztuk pięknych i obejrzał cały gmach dokładnie —  Czytelni starozakonnej młodzieży handlowej Osoby

udekorowaną; hali dworca anhaltskiego pociąg gdyż jak wiadomo, jest w toku sprawa ewentualne- któreby nie otrzymały zaproszeń lub gdyby takowe
królewski Po nadzwyczaj serdecznem powitaniu go pomieszczenia szkoły w gmachu nowo zbudować ich nie doszły, zechcą się zgłosić do przewodniczace-
między obu monarchami, między książętami oraz J  się mającym, a przeznaczenia starego na inne cele J  go komitetu p. ”  " ’ ’ ‘ ”
iyi *i a/i m r  i itiołM i i* r* iJ  *.. w mL . a — ~   .1 I_— T _ _ I ________ I »* ■ 1.11 ~ 1 i .. ^ 1.  I    *____________ ______________________________________________________ i .  • i -t * I _  _ _

rŁ  Berlina.

a  • a a ^rÓ,! H,Umb" t ,W ®irllnre‘ . I muuaiKuaun, mięuzy Książętami oraz I mająoym, a przeznaczenia starego na inne cele Igo komitetu p. M. Schlesingera albo sekretar//n
' ń ' • ot „U ' ' i  ' A  | ,r. b o sk ieg o  z Rzymu i o jego I między Cnspim i ks. Bismarkiem odbyło się wza J publiczne. Po obejrzeniu gmachu zaprosił dyrektor IL. Fadena. Biletów dostać można u nodskarhip™ H’

szych miastach me dopuść c do zupełnego upadku podróży do Berlina przyniosły nam wczorajsze jjemne przedstawienie orszaków. Wyrażającym kró-| Matejko p. delegata do swej pracowni, gdzie omó-1 Artura Horowitza ul Grodzka L 32 oraz w lokani 
rękodzielnictwa szewskiego. W mniejszych i ma telegramy bliższe szczegóły. Pociąg umyślny, wio-1 łowi Humbertowi sympatye miasta Berlina For-1 wiono szczegółowo sprawę będącą na porządku dzień-1 stowarzyszenia ul. Grodzka L 47 I ni 
łych miastach przemysł szewski już dziś znacznej J zący króla wraz królewiczem, p. Crispim i liczną I ckenbeckowi i Stryckowi król podał rękę i odpo-jnym, a wymagającą dokładnego rozpatrzenia i szyb 
części majstrów nie daje dostatecznego zarobku, J świtą, stanął przedwczoraj około godziny 9ej zrana I wiedział: Beaucoup de grdces. j kiego załatwienia.
wystarczającego do utrzymania ich z rodzinami, nad szwajcarską granicą w Luino. Tutaj witał Następnie wszyscy opuścili dworzec i udali się Temi dniami oglądał p. delegat K u c z k o w s k ijgram obfity i urozmaicony" Wyfazd^Dodwodlmi^T

lej, że aby Stowarzyszenia szewców zdziałały to, w imieniu związków. Dla uroczystszego przyjęcia Powozy zatrzymały się w pobliżu pawilonu przed L ik i chirurgicznej, tak ważnej dla przyszłości nasze-IPodwody czekać beda Drzv“ moście "drewnianvm
co zdziałać mogą, powinny zając się sprawą jak stawili się na peron dworcowy wszyscy wyżsi u- gmachem opery, gdzie zebrani byli przedstawiciele I go Uniwersytetu i wogóle dla medycyny. Budowa Rybakach. Bufet we własnym zarządzie Czvstv do
należy. Niestety btowarzyszema przemysłowe zaj- rzędu,cy z Lu,no, jako , prefekt z pobliskiego akademij i innych korporacyj; z prawej strony postępuje szybko i stwierdzić można, że nie zanie- chód z wycieczki ™
mują się w i e l o m a  r z e c z a m i ,  a l e  m a ł o  te-  Como -  prócz tego ustawiono kompanię honoro- stali artyści w średniowiecznych kostiumach lanc- dbano nic, by ją we właściwym czasie -  —  przeznaczony na cele btowarzysze-
m i s p r a w a m i ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  m a j ą  u t r z y -  wą i dwa oddziały muzyki, które w chwili przy knechtów, z lewej strony młode damy w staro- ' '
m a ć e g z y s t e n c y ę  s t o w a r z y s z o n y c h ,  a te- j bycia króla Humberta zaintonowały włoski hymn I niemieckich strojach. W pobliżu pawilonu zajęły
mu nie może zaradzić am komisya krajowa, ani narodowy. miejsce chóry śpiewackie, które pod dyrekeya
W ydział krajowy, ani Sejm, ani rząd. I Król zatrzymał się na stacyi tylko kwadrans, | Joachima wykonały skomponowany na tę uroczy-

Tak n. p. u nas we Lwowie, Stowarzyszenie a zaprosiwszy do swego salonowego wagonu puł- stość hymn: Viva Umberto, re d’Ita lia , benvenuto 
szewców dotąd me jest zorganizowane, me mają kowmka Lłyflera wraz z towarzyszącymi mu ofi- \ i n  Germania. Artystka Hochenburger wygłosiła  
też tutejsi szewcy kasy chorych, mimo że ustawa, cerami, dał znak, aby pociąg ruszył w dalsza następnie do króla Humberta mowę powitalna

m 1 QfiQ r\Lr\tX7io»7ilto/>Q iarrn m rm offo  MrnO'A * I . i  ______  i » , -i • * _ «od r. 1883 obowiązująca, wyraźnie tego wymaga I drogę. | ułożoną przez dyrektora galeryi narodowej Jor-
od każdego Stowarzyszenia rękodzielniczego, czyli Po wszystkich stacyach, przez które przejeż- dana, poczem orszak wśród grzmiących okrzyków 
korporacyi. Petycya, jaką szewcy lwowscy wnieśli dżał następnie król Humbert na ziemi szwajcar- ludności wyruszył ku pałacowi, 
w tej sprawie do Sejmu, pochodzi wprawdzie od „kor- skiej, tłumy publiczności witały go okrzykami

 • IX -  Z . 1 1 Ani. TV* /I A.**nn AM I A L i i  T7n I n  A  ITT f \W / » ITT A  • . . .  ^poracyi" szewców i zaopatrzoną jest w dawną ce- a budynki dworcowe przystrojone były bogato 
chową pieczęć, jednak Bie jest to wcale Stówa- w sztandary i wieńce. W południe o dwunastej 
rsyszenie, zorganizowane według przepisów usta- pociąg umyślny przybył do Goschenen, gdzie miał

% P e i e i i b u f g a .
, . 10D0 -  - - -     1 o -" — ——m W Petersburgu otrzymać miano wiadomość, iż

wym przemysłowej z r. 1883. 81VvA, iroczystego urzędowego przyjęcia, wszyscy wydaleni ze Szwajcaryi nihiliści opuścili
oświadcza komisya da-) Król Hu ert wysiadł natychmiast z w agonuliuż tervtorvnm szw aicarskia. ndaian si« wTylko w takim razie -  oswiaucza Komisya u a -. aru. wysiacu natychmiast z w agonu|już terytoryum szwajcarskie, udając się w ‘części

lej ~  gdyby te stowarzyszenia działały we wła< i pfzywitał się w nader serdeczny sposób zo czę -'d o  Anglii, w części do Frańcyi. Są to sami mło-

1 października b. r.
Temi dniami też zwiedzał p. delegat Kuczkowski 

pomieszczenie tutejszego Urzędu podatkowego i prze
konywał się o zabezpieczeniu kas i depozytów.

Komitet wykonawczy Wystawy krajowej z roku 122go„ b. m.

—  Adam Lipczyński, obywatel m. Krakowa, b. ofi
cer wojsk polskich z r. 1863, członek Towarzystwa 
strzeleckiego, przeżywszy lat 4 9 , zmarł tu dnia

1887 odbył wczoraj posiedzenie w sprawie pokrycia) 
reszty wydatków. Uchwalono rozłożyć spłacenie nie

—  Pożar piwniczny powstał ubiegłej nocy przed 
godziną 11 na Stradomiu w gmachu komendy kor-

doboru na wszystkich członków pełnego komitetu.—  puśnej, a to na pierwszej kondygnacyi schodów — 
Według rozdziału pokrycia przypadnie na każdego gdzie stały paki drewnianie ze słomą a na tychże 
członka 120 złr. do zapłacenia z tego powodu, iż beczka i blaszanka napełnione naftą. — Ogień 
pełny komitet uchwalił poręczenie.—  Do wszystkich I powstał z nieostrożności kamerdynera księcia Win- 
członków komitetu pełnego wystosowane zostaną ode dischgraetza, który późnym wieczorem był w piwni- 
zwy o pokrycie wskazanej kwoty po koniec lipca b. r. cy i zapewne rzucił zapałkę tlącą przy zaświecaniu 

—  Tercyarze ŚW. Franciszka, posługujący ubogim, świecy. Zapałka tląca wpadła między słomę tliła 
będą kwestować we czwartek d. 24 b. m. na Szcze- dalej słomę, aż nareszcie spowodowała płomień któ- 
paóskim placu i Szczepańskiej ulicy. ry zajął paki, podłogę i sufit nad schodami. Niebez-
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ieczeństwo było wielkie z powodu znajdującej się 
jafty, która, gdyby się była zajęła, byłaby w części 
spłyn§ła do piwnicy i tam byłaby zajęła beczkę na
pełnioną olejem. Straż pożarna została zawiadomioną 
przez konnego posłańca, oraz przez automaty znaj 
dujące się tak w gmachu komendy korpuanej, jako- 
też w hotelu Londyńskim, i przybyła z zadziwiającą 
szybkością na miejsce zagrożone z dwoma plutonami 
j naczelnikiem swoim p. Eminowiczem. Po szybkiem 
zoryentowaniu się i spostrzeżeniu, jak wielkie grozi 
niebezpieczeństwo, jeżeli się zajmie nafta, wydobyli 
strażacy drugiego plutonu tak beczkę, jakoteż bańkę 
z płomieni —  gdy równocześnie silnym prądem za 
lewano płomień i oblewano strażaków, zajętych tym 
niebezpiecznym ratunkiem. Po wydobyciu powyżej o- 
pisanych naczyń z naftą, zalano palące się paki, 
podłogę i sufit.

—  W Podgórzu wybuchł dziś o godz. 1 minut 35 
popołudniu ogień kominowy w realności 1. 5 w Rynku, 
w piekarni w oficynach się znajdującej. Wydobywa
jące się z piekarskiego komina żużle spadały na 
dach gontowy i zapaliły takowy w kilkunastu miej
scach.

Straż podgórska stanęła niebawem na miejscu za- 
grożonem, lecz p. burmistrz miasta widząc, że iskry 
rozsiewają się po sąsiednich budynkach —  ocenił 
groźne niebezpieczeństwo i zatelegrafował do straży 
krakowskiej o pomoc, wskutek czego natychmiast wyru
szył Naczelnik straży p. Eminowicz z III plutonem 
straży pożarnej krakowskiej na ratunek.

Dzięki energicznemu zarządzeniu p. ^Adamskiego, 
burmistrza tamtejszego, i dzielnemu ratunkowi tak 
podgórskiej, jak i krakowskiej straży pożarnej, stłu
miono na wszystkich punktach rozpoczynający się 
ogień i stano przeszło 1 J/3 godziny w pogotowiu na 
zagrożonem miejscu, aż się wytworzona w kominie 
lawina w zupełności wypaliła.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie K rzyż, w powiecie Tarnowskim, na dokoń
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  W sprawie Zakopanego piszą nam: Czytamy 
w Czasie  22 maja: „Towarzystwo Tatrzańskie na po
siedzeniu wydziału d. 18 maja, postanowiło na pa
miątkę wydobycia Zakopanego z rąk obcych wystawić 
kaplicę przy Morskiem Oku, na który to cel Towa
rzystwo Tatrzańskie przyjmuje datki.

Myśl to szlachetna i dająca najlepsze wyobrażenie 
o pojęciach i uczuciach wznioskodawcy i wydziału; 
z całego serca przyłączamy się do niej, jako do aktu 
dziękczynnego —  ale czy nie byłoby ze wszech miar 
lepiej tak dla ludu Zakopańskiego, jak dla licznych 
gości przybywających na letni sezon, żeby ta ofiara 
złożona była na szybkie wykończenie kościoła w Za
kopanem. O ile wiemy, dawny kościół nie może by
najmniej wystarczyć potrzebom ludności —  a nowy, 
dzieło zasłużonego proboszcza X. Stolarczyka, zaledwo 
zaczęty. —

Zdaje nam się więc że ofiarą najwłaściwszą i Bogu 
najmilszą bo ludziom najpożyteczniejszą w wypełnia 
niu służby Jego, byłaby właśnie ofiara na rzecz ko
ścioła Zakopiańskiego.

Gdyby ci, co z gotowem sercem i dłonią pospie
szali z udziałami na zaknpno Zakopanego przez b. 
Towarzystwo Ochrony Tatr Polskich, zechcieli zosta
wić z sumy, którą złożyli przed kilkoma tygodniami 
malutki procent na wykończenie kościoła —  toby 
zostawili wdzięczną pamięć dobrej chęci u tego ludu, 
którego losem tak żywo się zajęli,

Administracya Czasu  przyjmuje datki na ten cel: 
N. N. złożył 10 reńskich

—  Ze Lwowa. We Lwowie otwartą została w y
stawa 12-tu obrazów Matejki „Dzieje cywilizacyi 
w Polsce.u

Nuncyusz 
wrześniu b. 
kościoła PP 
L. 33.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Alfreda 
hr. P o t o c k i  ego ,  odprawiono wczoraj przed południem 
w kościele 0 0 .  Bernardynów, których ś. p. Alfred był 
jeneralnym syndykiem prowincyi galicyjskiej. Mszę 
św. żałobną odprawił X. prowincyał O. Łukasz w asy- 
stencyi duchowieństwa z zakonu św. Franciszka, 
W presbiteryum zajął miejsce najprzew. Arcybiskup 
X. Issakowicz, nawę zaś kościelną zajęli liczni re 
prezentanci władz wojskowych i cywilnych, tudzież 
pobożna publiczność. Po skończonej mszy św. odpra 
wił O. Łukasz C astrum  doloris  koło katafalku, na 
którym ustawiono portret nieodżałowanej pamięci 
Alfreda Potockiego.

W sobotę 10 maja odczytał na posiedzeniu mie 
sięcznem Towarz. histor. p. Antoni Świątkiewicz rzecz
0 wyprawie Władysława IY. pod Smoleńsk w r. 
1633/4. Piękne i plastyczne przedstawienie oblężenia
1 odsieczy ilustrował prelegent mapami fortyfikacyj 
smoleńskich, przerysowanemi z wielkiego atlasu współ
czesnego, będącego własnością biblioteki XX. Czarto 
ryskich w Krakowie.

—  Ze ZłOCZOWa donoszą 19 b. m.: Straszny po 
żar nawiedził dziś miasteczko Pomorzany. Przyczyna 
pożaru niewiadoma; najprawdopodobniej zwykła nie 
ostrożność, poparta niedbalstwem gminy. Nieszczę 
śliwi mieszkańcy stali bezradni z założonemi rękami, 
przypatrując się tylko, jak ogień niszczył ich mienie, 
gdyż o ratunku nie było mowy —  miasteczko bo
wiem nie posiada żadnych przyrządów ratunkowych

—  Leon Sas Terlecki, który był oskarżony o zdradę 
stanu i po półtorarocznem uwięzieniu w Czerniow- 
cach został uwolniony, odebrał sobie onegdaj życie 
w Czerniowcach. Krążą rozmaite wersye o motywach 
samobójstwa. Według jednych, powodem miał być zu
pełny brak środków do utrzymania, a według innych

obawa przed dalszem śledztwem, w tym samym kie
runku o zbrodnię zdrady stanu, które miało się znów 
rozpocząć.

l& i a d o m o ś c l  p o l i c y j n e .  Jakób Reszko
wie, wyrobnik, znalazł dziś w ulicy Szewskiej port 
monetkę z kwotą przeszło 30 złr., którą właściciel 
odebrać może w dyrekcyi policyi, po udowodnieniu 
prawa własności.

W policyi złożono rękawiczkę ja sn ą , nową, z pra
wej ręki, znalezioną wczoraj po południu w ul. Sta
rowiślnej.

Galimberti przybędzie do Lwowa we 
r. na konsekracyę nowo zbudowanego 
Franciszkanek przy ul. Kurkowej pod

Sprostow anie. We wczorajszym Przeglądzie litera
ckim, art. Pepłowski Teatr, zakradło się kilka rażą
cych choć widocznych pomyłek druku. W szpalcie II. 
wyrażenie: Redaktora G az. L w ow sk iej, zmienić trzeba 
na: G az. N arodow ej, bo tę J. Dobrzański redago
wał. Tamże zamiast: jeszcze dostępny materyał, po 
winno b yć: j e m u .  W szpalcie IV. zamiast: stary 
teatr amatorski, winno być s t a ł y .

I&cpeirśraas* teatiro i b u k o w s k i e j .
We czwartek 23 g o : Drugi i ostatni wieczór humo

rystyczny Gustawa Fiszera. —  Program: 1) „ Sto ty
sięcy p o s a g u 2) „Zum grttnen B a u m 3) „Pan Ka- 
ł a m a r z e w s k i 4) „Pan S i l b e r s t e i n 5) „Kapral na 
urlopie;” 6) „Najładniejsza wnuczka babci Perl- 
mutter.”

W sobotę 25go: Po raz pierwszy: S yn  K o r a lji , 
komedya w 4 aktach, A. Delpit, zajmującego pierw
szorzędne stanowisko w świecie literackiem francu- 
8kiem.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają W ina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki
Pauillac.................... . . Złr. 1-60
Artisan de Listrao . . „ 2’25
St. Estephe S.......... „ 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e
G r a v e s ....................ZJr. 2-70
P reign ac...............................   3T0

V, butelki 
—.90 

1-20 
1-46

1-45
1*76

—  Dnia 21go maja pogoda; term. od 10 7 doszedł 
do 2 3 0  C. Barometr jeszcze idzie w górę; o g. 7ej 
rano dnia 22go stan jego był 746'9 millim., term 
14'0 C. —  Wiatr wschodni.

— We czwartek d. 23go maja: ś. Dezyderynsza b.

Ruch issifstowf i artystyczny.
Z teatru. Występy gościnne p. Fiszera potrafią 

ściągnąć, nawet podczas gorąca, liczną zawsze publi
czność. Artysta posiada olbrzymi talent w odtwarza
niu różnych typów, przyobleczonych w formy żywe 
pełnych humoru i dowcipu. To nie sylwetki, ale krea- 
c y e , wyrzeźbione mistrzowsko w najdrobniejszych 
szczegółach.

Bawią one i pobudzają do śmiechu , lecz wieleż 
w nich i prawdy, czasem gorzkiej i satyrycznej. Ów 
mąż, który się spóźnia, i drugi, lubiący grać w kar 
ty, czyż podobnych nie spotykaliśmy? A p. Hersz 
Bałaguła, furman, jakżeż nam żywo przypomina cza
sy akademickie, gdy się budką żydowską jechało do 
rodziców na święta lub na wakacye. Rajsehower, afi 
szer prowincyonalny, i Lejbuś, wracający z łaźni, ty 
py pełne komizmu pobudzają do śmiechu serdecznego.

Publiczność bawiła się wybornie i wykonawcę cią 
gle oklaskiwała.

We czwartek p. Fischer zaprodukuje się z nowym 
i urozmaiconym programem. z  dawnych typów ujrzy 
my świetnego Kałamarzewskiego i nieporównaną bab
cię Perlmutter. Z  fotelu,.

Komisya fizjograficzna Akademii umiejętności o
twiera swoje zbiory dla Publiczności w każdą Nie 
dzielę od god iny 11 do 1-ej. Zwracamy uwagę kie
rowników młodzieży a zwłaszcza nauczycieli szkół 
ludowych, że tym sposobem mają łatwą sposobność 
pokazania swoim uczniom okazów krajowej przyrody. 
Komisya korzysta z tej sposobności, żeby się przy 
pomnieć wszystkim Obywatelom kraju dobrej woli 
i prosić ich o nadsyłanie okazów zwierząt, roślin 
minerałów. W tej chwili potrzebne są Komisyi szyszki 
modrzewia z wiadomością, czy pochodzą z samoro 
dnego lasu, czy też z okazów sianych, a w tym 
ostatnim razie, zkąd pochodziły nasiona.

Przesyłki adresować należy; Komisya fizyograficzna 
akademicka, ul. Sławkowska 17, gmach Akademii.

Rozstrzygnięcie konkursu. Komitet konkursu Echa  
teatralnego  na sztukę ludow ą, który składali p p .: 
Dr Piotr Chmielowski, I. K. Galasiewicz, Kazimierz 
Kaszewski, Józef Kotarbiński, Aleksander Rajchman, 
Wincenty Rapacki, St. M. Rzętkowski, I. A. Święci 
cki, Jan Tatarkiewicz i Kazimierz Zalewski, po rozpa
trzeniu 27 utworów na konkurs złożonych, postanowił: 
1) Nie przyznać nagrody żadnemu z nadesłanych utwo 
rów. 2) Z uwagi na pewne zalety, już to literackie, już 
sceniczne, w sprawozdaniu komitetu szczegółowo mo 
tywowane, wyróżnić sztuki: „Antek”, „Oliwa na 
wierzch wychodzi”, „Krakowie”, „Ziarna i plewy1 
„Tomasz Zak”. 3) Otworzyć koparty z nazwiskami 
autorów. Po otworzeniu kopert okazało się, że auto
rem „Antka” jest p. Leopold Swiderski; „Oliwy” 
Dr Sydon Friedberg z Tarnowa; „Kruków” pp. Lu 
dwik Śliwiński i Jan Rutkowski; „Ziarna i plew1 
p. Paweł Kośmiński; „Tomasza Żaka” pani Gabryela

Snieżko-Zapolska. 4) Na 1 kwietnia 1890 roku ogło
sić konkurs trzeci z zastrzeżeniem, że gdyby i ten 
konkurs nie wydał dzieła zasługującego na uwień
czenie, kwota rs. 300 (do depozytu Banku handlowe
go złożyć się mającą) użytą zostanie dla poparcia 
sztuki ludowej, nie w formie konkursu, ale w spo
sób, mogący przynieść praktyczną korzyść teatrom 
prowincyonalnym, zjeżdżającym do Warszawy na mie 
siące letnie.

s .  p. Dr Kazimierz Szulc Z Poznania miał w r. 
1884 na zjeżdzie antropologicznym w Wrocławiu, 
rzecz o pierwotnych mieszkańcach kraju między Wi
słą a Elbą. Rozprawa ta, podług stenograficznych za
pisków, wydaną została obecnie w Wiedniu (u B. 
Bartelta) po niemiecku p. t . : Uber d ie Ureinwohner 
zwischen W eichsel u nd  Elbe. Jeszcze sam autor 
w lutym 1887 r. do druku ją  przysposobił. Wątek 
snuty ze źródeł świata klasycznego.

Dział ekonomiczny.
Krajowy bazar obuwia. Walne zgromadzenie człon

ków Towarzystwa krajowego bazaru dla wyrobu 
sprzedaży obuwia we Lwowie odbyło się onegdaj 

pod przewodnictwem p. Józefa Bolińskiego. O becnych 
było 32 członków, którzy przystąpili do Towarzy 
stwa. Na zgromadzenie przybył inspektor przemy
słowy p. Nawratil. Posiedzenie zagaił p. Boliński, 
który zaznaczył cel zawiązującego się Towarzy
stwa. Następnie sekretarz komisyi organizacyjnej 

Drabik przedstawił dotychczasowe zabiegi o- 
koło zawiązania Towarzystwa i podniósł, iż no
wo zawiązujące się Towarzystwo spotkało się z bar
dzo przycbylnem przyjęciem ze strony gminy mia
sta Lwowa i Wydziału krajowego.

P. Drabik zwrócił także uwagę przystępujących 
do Towarzystwa, że ceny obuwia, sprzedawa
nego w krajowym bazarze, powinny być nizkie, 
takie same jak w bazarach wiedeńskich, gdyż 
tylko wtedy będzie można liczyć na poparcie pu
bliczności.

Po uchwaleniu statutu przystąpiono do wyboru. 
Do dyrekcyi weszli: Michał Drabik, Szpiła An
toni, Wiszniewski Wawrzyniec.

Rezultaty kampanii wódczanej, ofieyalnie ogłoszo 
ne przez ministerstwo handlu, przedstawiają się, 
jak następuje:

Wykazy sięgają po koniec lutego i obejmują 
tym sposobem sześć pierwszych miesięcy kampa
nii i oceniają ogół produkcyi wódki w tym cza 
sie na 56 9 milionów litrów spirytusu. Z tej ilości 
przeszło opodatkowanych 21,782.860 litrów do kon- 
sumcyi. Zapasy z końcem lutego nie przewyższały 
4‘8 milion, litrów. Co do resztującyeh 27 4 milio
nów litrów brakuje jeszcze bliższych wiadomości, 
choć niepodobna przyjąć, jakoby taka masa znaj 
dowala się jeszcze w pierwszej ręce. Podatek wy 
nosi 8.307.470 zlr., podczas gdy wedle cyfry pro 
dukcyi wynosićby powinien 15 milionów złr. W tym 
samym okresie r. z. zgłoszono 56 6 milionów li
trów i pobrano podatku 6 2  milionów złr. Eksport 
doszedł do wysokości 2-8 milionów litrów.

Bank ziemski w Poznaniu rozpoczynając swą ak- 
cyę, ogłasza, iż z polecenia poważnych reflektan- 
tów poszukuje majątków ziemskich w Wielkopol- 
sce wielkości 500 do 2000 morgów, i przyjmuje 
oferty wprost od sprzedających.

C e n y  n a  g i e ł d z i e  w l e d e ń i k ł e j
z dnia 21 maja.

Pszenica na wiosnę —•------ •—, na maj-czerwiec
6 93—6 91, na jesień 7 32—7 36; żyto na wiosnę
— •------ •— , na maj-czerwiec —*-------*— ; kukuru-
dza na maj-czerwiec 4.91—4-94; owies na wiosnę
 —------ •—, na maj-czerwiec 5'68—•—; spirytus
kontyngentowany — •----------•— ; nafta amerykańska
— —, „White Star Prima“ — •--------- —, galicyj
ska cesarska — •—.

Od Administracyi „Czasu!'
Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 

nadesłał Krzysztof Kołacz 1 złr.
Na kościół w Zakopanem nadesłano pod lit. 

N. N. 10 złr.
Dla rodziny nieszczęśliwego ociemniałego peda

goga W. K. złożono od M. K. 1 złr.
Dla Unity z Lubelskiego nadesłali hr. Stani 

sławo wie Tarnowscy 15 złr.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „ lt fa d e s ła n e ” n ie  p o ch o ' 
ilza. o d  R e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E .  (1381 3-4) 

Wszech nauk lekarskich
Dr Kazimierz Piątkiewicz

b. operator kliniki chirurgicznej prof. Mi k u l i  c z a  
i R y d y g i e r a  w Krakowie i kliniki chorób ko 
bieeych radcy dworu prof. B r e i s k y ’e g o  w Wie 
dniu — ordynować będzie w tegorocznym sezonie 

w  R a b c e .

N A D E S Ł A N E .  (1293 3-6)

Dr K. K r u s z y ń s k i ,  b. sekundar. szpitali wie
deńskich, ordynuje przez sezon letni, począwszy 
od 1/6 w Szczawnicy w domu Dra Trembeckiego.

N A D E S Ł A N E .  (1337 3-4)

as 4 ° U  p r i o r y t e t y
m kolei węgiersko-galicyjskiej

(przez rząd gwarantowane) 
s p r z e d a j e  po k u r s i e  d z i e n n y m

Kantor wymiany
filii c. k. uprz.gal. Banku hipotecznego 

w Krakowie, Rynek, I. 30.

N A D E S Ł A N E .  (108 3-3)

Jako woda do mycia dla koni
do nabrania siły przed i wzmocnienia po wielkich 
trudach i do silnego trenowania uznany jest we
dług długoletniego doświadczenia

Kwizdy c. k. uprzyW. płyn przywrotczy
gdyż hartuje n erw y  i n adaje ścięgnom gibkość , 
giętkość i  św ieżość , która umożebnia konia do 
n adzw yczajn ych  d zia łań .

K w izd y  c. k. u prz. p ły n  p rzy w ro tc zy  d la  kon i, 
p ra w d z iw y  ty lko  z  pobocznym  znakiem  ochron
nym , jest do nabycia we w szystk ich  aptekach  i 
składach  m a terya łów  aptecznych  austryacko- wę
gierskiego państwa. G łów n y sk ła d  w  aptece ob 

fm jfA  w odow ej w  Korneuburgu  pod Wie- 
dniem Franciszka Jana Kwizdy, c. k. 
austr. i kr. rumuńskiego nadwornego 
dostawcy.

Telegramy własne
B e r l i n  22 maja. W namiocie królewskim cze

kały trzy aktorki, przebrane za muzy, z których 
jedna powitała króla Humberta deklamacyą za
stosowanej do okoliczności poezyi włoskiej. Król 
Humbert uradowany zaczął jej po włosku dzięko 
wać, na co ona odrzekła: non capisco. Król był 
zdziwiony tern bardziej, że w języku obcym, którego 
nie posiada, mogła tak dobrze z zadania swego 
się wywiązać.

Studenci zgromadzeni w zamiarze wyprawienia 
owacyi cofnęli się zupełnie, gdy oddział ułanów 
stanął przed nimi i zasłonił ich.

Westfalskie bezrobocie odnowionem zostało z po 
wodu, że zarządy nie dotrzymały umów.

W r o c ł a w  22 maja. W okręgu katowickim 
przybiera bezrobocie coraz większe rozmiary. — 
Transporta węgli do Ausfryi zredukowane.

D r e z n o  22 maja. W Saksonii przerwały de
szcze na walne dwie koleje żelazne.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  22 maja. W iener Z tg  ogłasza: Sy- 

stemizowana przy galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu posada nadradcy skarbu a jednocześnie 
i posada referenta kopalni soli nadaną została 
przez Cesarza naczelnikowi zarządu salinarnego 
w Wieliczce Manrycemu Postlowi; opróżnione prze
zeń miejsce naczelnika zarządu salinarnego otrzy 
mał radca górn. Miszke Sylwer.

B e r l i n  22 maja. Po przywitaniu się z cesa 
rzową, które nastąpiło w pałacu cesarskim, król 
i królewicz włoski udali się do przeznaczonych 
dla nich komnat, później zaś złożyli wizyty wszyst 
kim książętom, a także ks. Bismarkowi i hr. Molt- 
kemu, którzy ich potem rewizytowali. Następnie 
odbyło się śniadanie familijne, poczem cesarz 
Wilhelm wraz z królem Humbertem i królewiczem 
udali się do Charlottenburga i złożyli wieńce 
w Mausoleum.

Obiad galowy rozpoczął się o godz. 7 wieczo
rem. Prócz obu monarchów, cesarzowej, książąt i 
księżniczek brali udział w obiedzie wszyscy mi 
nistrowie, ciało dyplomatyczne, jeneralieya i świty 
obu panujących, wszystkich razem 140 osób.

B e r l i n  22go maja. Parada garnizonu berliń 
skiego i szpandawskiego udała się nader świetnie. 
Cesarz Wilhelm komenderował osobiście wojskami 
Wyjechawszy ta  spotkanie przybywającego na 
plac parady o kilka minut później króla Hum 
berta, cesarz towarzyszył mu w przejeździe wzdłuż 
linii wojsk, poczem dwa razy na czele tychże 
przedefilował przed królem włoskim.

Cesarz miał na sobie wielki mundur jeneralski 
z wstęgą orderu Anuncyaty, a król Humbert ubra
ny był w mundur pruskich huzarów z wstęgą or 
deru orła czarnego. Cesarzowa jechała konno po 
prawej stronie króla włoskiego; za nimi jechała 
na czele wspaniałego orszaku dziedziczna księżni 
czka sasko-meiningeńska. Następca tronu niemie 
cki ego i ks. Eitel Fritz, tudzież ministrowie i Cri- 
spi jechali w powozach.

Korpusy muzyki wojskowej odegrały, gdy król 
Humbert przejeżdżał przed frontem wojsk, włoski 
marsz królewski. Po skończonej paradzie król i

królewicz włoski udali się do fabryki broni w Loe- 
weschen, cesarz Wilhelm zaś na czele chorągwi 
powrócił do miasta.

Publiczność wszędzie witała monarchów grzmią- 
cemi okrzykami.

D o r t m u n d  22 maja. Rheinisch-westphalische 
Z tg  donosi, iż liczba pracujących robotników wy
nosiła wczoraj 73,995. Jedynie jeszcze w okręgu 
dortmundzkim, składającym się z 26 oddziałów, 
trwa strejk, a to z powodu niezrozumienia uchwały 
zapadłej w Bochum dnia 19 b. m. Robotnicy żą
dają ośmiogodzinnej pracy dziennej włącznie z wja
zdem i wyjazdem z szybu oraz podwyższenia pła
cy. Celem objaśnienia zwołane zostało przez gór
nika Bunte'go zebranie poszczególnych oddziałów 
robotniczych okręgu dortmundzkiego.

Z w i c k a u  22 maja. Onegdaj przez górników 
formalnie proklamowany został strejk. Tylko ro
botnicy kopalń Areima nie biorą w zmowie udziału.

R a t y s b o n a  22 maja. Dziennik poranny o- 
głasza pismo Papieża do biskupów bawarskich na 
ich memorandum, oraz na odpowiedź ministra 
Lutza. W piśmie tern Papież ubolewa nad nie- 
przychylnem usposobieniem ministra i powiada, 
iż pismo ministeryalne wykracza przeciw zasadom, 
których Kościół w sprawach obopólnych obowiąz
ków władzy kościelnej i świeckiej zawsze się 
trzymał. Konkordat żadnym sposobem nie może 
być ani całkowicie, ani nawet częściowo zmienio
nym przez jedną ze stron. W końcu Papież wy
raża nadzieję, iż w przyszłości nadejdą lepsze 
czasy i że prawda i słuszność zwalczą wrogie 
Kościołowi błędne pojęcia.

R z y m  22 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych na wniosek Cavalleta, prezy
dent imieniem Izby wyraził podziękowanie dla ce
sarza i narodu niemieckiego oraz dla miasta Ber
lina za wspaniałe przyjęcie króla Humberta i kró
lewicza włoskiego, tudzież podziękowanie dla rzą
du i narodu szwajcarskiego za serdeczne manife- 
stacye podczas przejazdu króla przez Szwajcaryę. 
Minister handlu przyłączył się imieniem rządu do 
wyrażonych przez prezydenta uczuć. Przemówie
nia prezydenta i ministra przyjęto ożywionemi 
oklaskami.

P a r y *  22go maja. Organ Ferry’ego E sta fe tte  
zapewnia, iż komisya trybunału państwowego jest 
w posiadaniu tak doniosłych dowodów przeciw 
Boulangerowi, iż opinia publiczna poznawszy je, 
nie będzie się wahała uznać za słuszny wyrok po
tępiający, jaki niezawodnie wyda trybunał pań
stwa.

J L o n d y n  22go maja. S ta n d a rd  wskazuje na 
niezwykły zapał, z jakim przyjmowany jest król 
włoski na gruncie niemieckim. W. Brytania, po
wiada ten dziennik, z zadowoleniem wita stwier
dzenie potrójnego przymierza, gdyż upatruje ona 
w tern najlepszą rękojmię pokoju i najlepsze gwa- 
raneye, iż zasadnicze interesy Europy bez uszko
dzenia przetrzymają każdą próbę ogniową.

M o s k w a  22 maja. Wczoraj w południe przy
był szach perski i powitany na dworcu przez je
nerał gubernatora, jeneralicyę i najwyższych re- 
prezentatów władz, udał się do zamku, gdzie jen. 
gubernator dał wielki obiad na cześć władcy Per- 
syi. Wieczorem odbyło się przedstawienie galowe 
w teatrze wielkftn.

B u k a r e s z t  22 maja. Wczoraj odbyło się u- 
roczyste przyjęcie księcia następcy tronu do gro
na senatorów. Królowa z zapałem została powita
ną. Prezydent senatu pozdrowił następcę tronu i 
w przemowie swej oświadczył, iż pełne entuzyazmu 
przyjęcie, jakiego książę doznał ze strony ludno
ści, jest najlepszym dowodem, iż kraj pragnie u- 
trwalić konstytucyjną monarchię. Jeżeli książę 
pójdzie drogą króla, który jest wzorem monarchy 
przejętego poczuciem obowwiązku, i za przykła
dem królowej, dzielącej dolę i niedolę kraju, wów
czas może być pewnym przywiązania i miłości 
kraju. (Ożywione oklaski).

Następca tronu dziękował po ramuńsku, przy- 
czem oświadczył, iż będzie się starał wypełnić 
wielkie obowiązki, których jest świadomym, iż 
wobec trudnego zadania weźmie sobie za wzór 
króla i zawsze będzie się kierował uczuciami na- 
rodowemi. (Huczne oklaski).

Orędzie, którem dzisiaj otwarto Izbę, opiewa, 
iż sesya z powodu robót polnych potrwa tylko 
dwa tygodnie. Izba deputowanych zajmie się 
budżetem i kilkoma projektami do ustaw finan
sowych. Z powodu braku kompletu posiedzenia 
nie było.

U L U ®  81.A. T O S M S M A f l C T l B l
w  22 maja 9 80 min. popołudniu.
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4!/,% „ .p a p ier  50 la t
8% Prem. Boden-uredit A?lg 
6®/e Zakład, kred. krakows. 181st 
77, Listy dłużne ,  80 „
6*4 ZsW. kredyt „ 36 „
4*/s Gai Tow. kred. siem.nieokr. 
®*/s s s a e
n  * * B .
47, B » 9 S3
4 4% o « *
4 7 //t Gal. Banku kraj. ,
6% b B bipot.

15 » B „
47,'/, Bank austr,-wg-ierrku w. a, 
47, Faak asstr.-węglersfei w. a. 
47, Wgg. Banku kip, prer*. . .

FtioryMy hałd-
Ges. Ferd-Półn. 1887 stear. 47,

,  Mor.-Sslęa. lin. 1871/72 5% 
GaLKsr.-Lud.l88l 800 sl 4 7 //,  

a Jfwnsł' • SCO ,  
K M ^ Q in k .  1871 i )  ■ 5

112 50

105 20

130 30 
308 50 
316 25 
241 20 
908 
234 -  
159 -  
113 -

204 —

206 75 
161 75 
244 —

113 -

105 70

130 70 
309 - 
316 75 
241 70 
909 
234 40 
159 50 
113 25

205 -  
2630 

207 -  
162 25 
244 50

202 50 203 50

56-tetsfe 
,  41 K 

52 „ 
517, lat
,  ars®,. 
„ 401st,

jsSsei? żądli*
243 50 244 ___

115 — 15 PO
248 248 50
196 — 196 50
191 75 192 25

118 118 50
100 90 101 40
109 75 110 25

93 — ____ —

96 — —

95 — 95 50
96 30 — —

101 20 101 60
93 — — _ _

93 90 _ —

99 — 99 50
97 75 98 25

103 25 104 ___

100 50 101 —

101 75 102 50
100 50 101
112 25 112 75

!01 80 102 60

101 60 102 «»*_

101 20 101 60
1101 20 101 80

Lwow.-Csern. opodat. 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 
Staateeisenbahn . . 500

» 91 aswfe,
Węg. g*JL Łupków, . 

.  B .  H Sm, 
„ Rordoat . ,
« n flot*’ •

200
2C0
800
900

Loty.

Premiowe Wiedeńskie ,
» Węgierskie ,
„ Tureckie . 

Budowy ta sy l Bsda-Pesstslr, 
Kredytowe , . , . 
Imbraka . . . . .
Krakowskie . . . .
Ofoer (miasta Budy) .
Cserw. Krsyżs austryaokie ,

« s węgierskie ,  
Budclta . . . . . . . .
Satebundde . . . . .  ,
B t Geseł*. . . . . .  a
Rtan'sW owakie , . . ,

Waluty.
wsfcne . . . . .

,  i i

Platą żądeją
47, 84 _ 84 30

91 20 91 80
6% 100 50 101 10
8% — 196 50
3’/, 147 75 148 25
5*/r 118 75 119 50

100 90 101 50
100 70 101 20
100 60 101 _

S 118 50

100 124 125
10C 147 147 50
100 144 144 40
40! 31 60 36 —
, fi 9 - 9 40
100 186 75 187 25
20 27 _ 27 75
20 26 75 27 25
40 64 50 65 25
10 20 _ 20 25
5 13 _ 13 40

10 21 _ 21 50
20 29 25 29 75
42 64 50 66 _
20 —* — 38

5 KO 5 63
1 9 36 9 37

Imperyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 msrak 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Łwrdsr 20 maja.

Akeye Banku hipot. gal. 200 słr. 
5% Listy sast. Tow. kred. ziemi.
4 % 
4% 
4%

» » n n
» b » 56-Ietn. 

. ~ » b » 41-letn.
47, h - 1) » n 52-leta.
47,7, Banku kraj. galie. 51.1etn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5'/, Obligi i«dem. gal.10*/, podat 
47, % Obligi pożyczki krąjowsj .

W a r m w a  21 maja.

9 61 
11 76 
57 50 

126 -

5% Listy saetasno I ser.
P B  » Y B

4*/, U ity  likwidaeyjne , 
5'/, s wansawskie I i

m
a * XV

pbl«

11 81 
57 55 

126 25

289 — 
100 75
96 -
93 -
94 
98 75
97 75 

100 50 
105 -
96 50

ląduj*

101 75
97 —
94 —
95 — 
99 75
98 75 

101 50 
106 —

97 50

rabAofi

87 75

reb.ltop

98 10

88 25
99 — 
95 70 
95 30



CZAS z Czwartku 23aj.Maja 1889.

.1 i  sri
wykształcony, umiejący się obchodzie I 
z chorym, znaleźć może natychmiast 
zajęcie na wsi w Królestwie. Paszport 
musi m'eć w porz§dku. Zgłoszenia przy 
ulicy św. K r z y ż a  pod L. 1, I. piętro.|

(1400)

Teodora G unbla Gorące cieplice, 38J/./  Cels., zarówno działające jak G astein, Pfaffers wSzwaj- 
■ /  ■ m  |  I  n  i  " i"  r r  carJ'i i C zesk ie Cieplice, w gośccu, reum atyzm ach, cierpieniach staw ów  i ner-Kaiser Franz Jos6ph-oao T uffsr - -horo‘bach'kobi'et̂-- pi  ̂ guat°wne

(nie RSmerbad),

Stacya kolei Południowej Markt Tiiffer — w Dolnej Styryi.

oddzielne kąpiele. Zimne kąpiele w rzece Sann. Kuracya picia wód dla cier
piących na żo łąd ek . —  Elektryczne ośw ietlen ie  i telefon. — Wyborna i tania 
restauracya. — Otwarte przez cały rok. — Pora letnia rozpoczyna się 
I kwietnia. — Lekarz kąpielowy Dr. M aks, kaw aler von S ch ón -P erlash of. 
B roszury i prospekta darmo i opłatnie. (1025-4 6)

Posadę pełnomocnika
■Jan S ■ poste restante Lw ów . (849-23 24)

Tapety, sztukaterye, listwy złocone, ce 
raty na meble i stoły, nadeszły 

.  świeże do handlu W ilhelma 
' Fenza w Krakowie.

Próby na żądanie opłatnie. (1346-1-)

» nia 7 b. m. jadąc nocnym pociągiem 
3 klasą z Krakowa do Nowego Są
cza, któraś ze współpasażerek japewne 

przez nieuwagę wzięła mi pudełko tektu
rowe mieszczące 3 kapelusze damskie. — I 
Upraszam przeto ową osobę o łaskawe| 
nieopłacone nadesłanie tego pudełka pod, 
adresem: W. P. Iowy Sącz. (1401)

Za 2,200 złr. w. a.
jest Dom murowany o 7miu ubika- 
cyach ze stajnią, wozownią, drwalnią, pi
wnicą i pół morgiem ogrodu, z pięknym 
widokiem na Kraków i 
cia. — Reflektanei 
W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .

(1398-1 3)

PAMi
uboga, z porządnej rodziny, odpowiednio wy
kształcona, poszukuje za skromnem wynagrodze
niem służby panny służącej lub gospodyni. Las. 
oferty: Orzechowski w Łówciy, p. Narol

(1386-2 3)*

PATENTE w kraju i zagra
nicą — uskutecznia

inżynier H  Palm
(Michalecki & C o) 

w W iedniu, I., S tefanspla tz  A r. S, 
W j dawca 111. ó. u. Patent-Blatt. 

Przeprowadzono około llOOO starań 
o patenta. [1095-5 25J

Publiczne uznanie.
Pan Jan Ochsner, fabrykant aparatów gorzel

nianych w Biały , przeistoczył w mej gorzelni I 
, .. j  - - ■ w Lipnicy Wielkiej według wymogów nowej u-

okolice, do naby-| stawy, aparat gorzelniany, który znakomicie fun- 
zgłosić się zechcą do Ikeyonuje, niemniej dostarczył mi temi dniami 

włas ego pomysiu aparat destj lacyjny kolumno
wy, z którego uzyskuje się stopniowość 95 — 96 
Tral. najczystszego spirytusu, mogącego służyć 
nietylko do potrzeb aptecznych ale także do | 
przeistoczenia wszelkich rosolisów, rumu i t. p.

Dokładne, trwałe, a nawet z wszelką precyzyąl 
piękna uskutecznione wypracowanie tego apara
tu destylacyjnego wkłada na mnie miły obowią
zek, temu p. Ochsnerowi złożyć nietylko moje 
publiczne uznanie, a e także jego wyroby go 
rzeiniane każdemu z potrzebujących jak najsu
mienniej zalecić. (12413-3)

A ntoni Wejdą Niecew, 
właściciel ziemski w powiecie Grybowekim.

M aszy o  i n a rzęd z i r o l
n iczych  najodpowiedniejszych 
najtaniej dostać można u

J. B. PRUWERA w PODGÓRZU
(1399-1-6) przy Krakowie.

Zwycięstwo nauki.

500 złr.
otrzyma każdy, który udowodni, źe klęknę* 
ra patentowa woda mineralna nie oka
że się znakomitą do zniszczenia wszelkich za 
rodków chorób, gruntownego czyszczenia bielizny I 
chorych, tadzież do zapobieżenia wszelkiego nie-l 
bezpieczeństwa rozszerzania zaraźliwych chorób 

Cena flasi.ee, ki 60 cnt.
Do nabycia jedynie i wyłącznie z głównego I 

składu K. RAVSCHKB w Wiedniu, I I I ,  
Obere Weissg&rberstr. 34. (1334-1-3) |

Nadzwyczajnym- 
WWSTAŁÂMIEJlI
jest w ciągu jednego roku już‘: A meda 
leni państw., 1 medalem honorowymi 
i 3 złotem! medalami odznaczony (1361, f

przyrząd do klepania
(czyli ostrzenia) kosy, którego w kilku tygo-j 

dniach sprzedano już pi zeszło 2.300 sztuk. I 
BĘT~ Mnóstwo świadectw o: bardzo zna-j 
cznem zaoszczędzaniu czasu, więcej propor- 
cyonalnem i lepszem wyostrzeniu (jak ręką I 
niepodobna wykonać) jest do przejrzenia.

Odprzedający,
którzy pokażą gospodarzom wiejskim ten lekki I 
(11 kilo ważący) przyrząd, osiągną wszędzie! 
bardzo wielki wynik i otrzymają w tym celuj 
przyrząd na próbę po wyjątk. cenie 9 złr. | 
opłatnie do granicy za wys aniem należytości. [ 
Jeden zastępca w kilku dniach sprzedał przeszło] 
300, a na 2 jarmarkach przeszło 400 przyrządów. |

Frankfurter Dengelmaschinen - Fabrik, 
Frankfurt W onlerstrasse

M a r y o c e lsk ie

Krople żołądkowe.
Śradek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.____________
M arka ochronna. Niezrównany przy braku ape- 

tytu, słabości iołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdfciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukcyi flegmy, żółtaczce, obmier
złości i womitach, przy pochodzą
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze
ciążeniu żołądka potrawami i napo
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z przepisem 
40 eentów austr. podwójnego 
7 0 kr. Główny składu aptekarza

Karola Brady
w  Krom ieryiu (Kremsier) na Morawie w  Austryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym środkiem tajem- 
uiczyxn. Częśói składowe tychże eą przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Prawdziwe do nabycia wewszystkieb Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma- - - - - . . . . . .  e i naśla-czfstokrotnie

ropie żołąai 
fałszowane 
;iwo£ci tyc

rjrocelsMe bywają czest'----------
flowane. — W dowód praw dziw ości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą byC w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone pow yżśj oznaczonym znakiem  
ochronnym  a  przy każdem flakonie znajdować sif 
powinien przep is używ ania kropli. z wzmianką, że 
drukow any je s t w d ru k a m i H. Guska w Kromie
ry iu  (Kremsier.) •
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE) 

W, Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., f . Sobierajski apt., E. Stoc- 
km&r apt., J. Trauezyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J  
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA
NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI
CACH F, X. Zopoth apt., w DOBCZYCACH 
J . Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszyck i 
ap t, — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. P i
lewski ap t, — w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMA NO WY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Sumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA
DOWIE Winc. Gabowski aptek., — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Ci 
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR
NOWIE W. L. Chodaeki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE
B. ffiieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- i 
ski apt., — w WILAMOWICACH F. Schneider 
a p t . — w ZAKOPANEM Ferd. Tabeau aptek., — 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliezk* aptek. I

(872-9-)

Wyciąg olejku do uszów
|c . k. sekundaryusza Dra Schijtka, który z po- 
Iwodu niezawodnego skutku przez wielu słyn- 
I nych lekarzy od wielu lat uznany został, ponie 
| waż wyleczą każdą głuchotę niepochodzącą | 
|z  urodzenia, usuwa natychmiast przytępiony 
I słuch, szum w uszach, tudzież wszelką I 
|chorobę uszów, jest do nabycia z opisem I 
I użycia za 1 złr. 50 c. w a p t e c e  Leona I 
I Rosnera w Krakowie. (1228 4-16)

©  . ^  B L A A / c

. RIW-TUSk

) 185a c

a PARIS ^
9

n r /s
^  Y  NA J0DZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą

Aprobowane przez 
Akademią medyczną 

iw Paryżu , adoptow anej 
fprzez  Form ularz offl-l 

cialny francuzki, sank-^ 
cionowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu.
Posiadające równocześnie własności Jodu  5 ?  

I i żelaza, p igułk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e ®  
> w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- ©  

©  lu je zarodek rkrofuliczny <puchl iny . zatka- ©  
, nie kanałów,  humory,  etc.) słabości, prze- ©  

_  ciw któ rym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 
©  bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczcej, ®

I w Leucorrhee (białych upławctch), w  Ame- ®  
I norrhśe (zatrzymanie zupełne lub częścio- ©  
I we regularności) , w  Suchotach, w  Syfilis ^  
' organicznej etc. O statecznie podają  one 9  

©  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- ©  
©  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ©

. w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, a  
’ słabych lub osłabionych.
I N .B . — Jo d  nieczystego lub zepsutego 9  

©  żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , roz- ©  
drzaźniającem . Jako dow ód czystości i ©  
autentyczności p raw dziw ych Piguek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

I srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo- ̂ a 

©  du zielonej etyk ie ty .

F Aptekarz  w Paryżu,  r u e  b o n a p a h t e , 40  J
©  W Y STR ZEG A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W , ©

• • • • • o m • • © © • • • • • •
(691 12 40)

N ajskuteczniejszym  środkiem  dla 
kurecyl czyszczenia krwi 

na w iosnę, je s t i. Herbabnego wzm ocniony
1^“ S arsap ary la  syrup.

i. Herbabnego wzm o  
cniony syrup sarsa- 
paryla u ziaL  lekko, 
lozwalniająeo i  po
prawia krew w wy
sokim stopniu, gtiyż 
usuwa z niej wszel
kie ostre i choiobli- 
we pierwiastsi, tu 

dzież wydziela z ciała w sposób  nieszkodliwy  
i  n iebolesny wszelkie zepsute i chorobliwe 
soki, nagromadzony śluz i żółć, przyczynę 
wielu etioiób.

Jego skutek jest dlatego doskonałym  w z a t
kaniu, uderzeniu krwi do głowy, cierpieniach  he 
moroidalnyoh i gośćcow ych, z łem  trawieniu, na- 
brzm ieniach wątroby i ś le d z io n y , gruezołów , 
liszajach , wysypkach skórnych i t. d.

Cena oryginalnej flaszk i z  broszurą 8 5  e ., po
cz tą  15 c. w ięcej za  opakowanie. M r  Każda 
fla szk a  musi m ieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód praw dziw ości. —

acfl

JULIUS HCRBABNY WIEN

Central, skład rozsyłk. dla prowincyi: w W i e 
d n iu  : a p t e k a  i i u  .B a t m h e r z l g k e i t 1 
Jl. H e r b u b n y ,  Neubau, Kaiterstrasse 73.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma £. Stookmar, 
W. Redyk i K. Wiszniewski apt.; we LWO
WIE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem , 
P. Mikoiasch apt., J. Wiewióratri ap t., H Blu- 
menfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser i C. Krzy
żanowski; w BIAŁY J. Kokssa, A. Fuohs i 
R. Keler; _ w BORSZCZOWIE M. Niemczewski 
w BRZEŻANACH A. Durst a, t . ; w OZER- 
NIOWOAOH Golichowski, Dr. J. Barber, W. 
v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritseh; w 
DROHOBYCZU J. Aiehmiiller; w GIJRAHU- 
MORA E. Botezat; w HORODENCE M. Axen- 
towicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzy
mała, Wisłoeki; w JAS -E R. Pah h; w KIM 
POLUNG F. Fritseh; w KOŁOMYI E. Stenzeł 
J . Sidorowicz; w KOPYCZYNCACH M Reder ■ 
w KRYNICY H N ńnbit; w MIELCU A. Pa’ 
wlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w NI 
ŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w POD 
WOŁOCZYSKAOH D. Schneider; w PRZE
MYŚLU A. Mańkowski; w pRzEMYSLA- 
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH P 
Rossigno, A. Dcc-a> i; w SADOGÓRiE Rubi 
nowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J 
Aleksi^wicc; w ŚNIATYNIE F. Niemozewski • 
w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w’ 
STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STO- 
ROZYNCU H. Fiillenbaum; w TARNuPOLU 
H. Kahane, F. Jamrogiewicz ; w TARNOWIE 
Sc. Pawłowski ; w WILAMOWICACH F. 
S .hneider; w USTRZYKACH J. K iedl; w 
ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. (1042-7 10)

200.000 złr. w. a. można wygrać 
tylko O 1̂  złr.

I D / J i  p r o m e s y cale złr- 4’A
J t  B a  iWI Ciągnienie j

i 50 cent. 
stempel.

GłÓ PDia

pół „ 2 ‘/i
1 czerwca!

wjgr. 1 5 0 . 0 0 0  złr. wa). a. 
Król. węgier. państwowej loteryi dobroczynnej

tylko 3  złr. los, jpgpr na 10 sztuk jeden los darmo.
Ciągnienie 27 czerwca!

Główna wygrana  6 0 . 0 0 0  złr. węgierskiej renty papierowej.
Cała promesa 1864 r. i jeden los państwowy (1357-1-2)

r a z e m  t y l k o  6 % z ł r .
W E C H S E L S T U B E N - A K T I E N - G E S E L L S C H A F T  

W ien ,  W sllzeila  10. 9 9 M E R C U R “  Wien, S t ro b e lg a s .  2.

„WYRÓB KRAJOWY
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie,
I przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro 
aiczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 

| katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.
Skład główny w aptece K. Wiszniewskie- 

| go w Krakowie i P. Stikolasza we t  wo- 
| wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach.

Cena słoika 8 6  ct. (1328 24 j

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
PARKIETY i POSADZKI

deszczułkowe  oraz
w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e

jakoto: okna, drzwi itd. — poleca
FAORYKi PAKOWA

Braci Wczelaków we Lwowie
oraz poszukuje zakupna w iększej ilości m a łerya łó w , a to: 

brusów  sosnowych 6  cłm. g ru b ych , tarcic  i  brusów  dębowych,
tarcic  jaw orow ych . (1108 11-20)

mm

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje *  złr., przy zakupnie zaraz 
lO korcy, dodaje się korzec bezpłatnie Zamó
wienia uskutecznia J . Bulsiewicz, skład na
sion w Bochni. (482-28-10)

OGNIOTRWAŁE żelazne
k a s e t M

do przyśrubowania, tudzież 
używ ane  i now e, ogniotrw ałe

C i r f #

K A S T
ma najtaniej na sprzedaż (1029-10-)

8 .  B e r g re r ,  Wien, Braunerstr. 10.

P aten t Strakosch- Boner.

Maszyny do prania

i i  m a g l e
poleca

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Graben, 

Braunerstr. 6.
Katalogi darmo i opłatnie.

U
(817-32-)

Koleją Kar J a  Ludwi
ka, Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- 
Czerniowiecko - Jasską 

i
węgiersko - galicyjską 

do Drohobycza.

i  r  i w o i i c z
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

Sacaawy łatka!, słone, jod i brom zawierające — skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i icb złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, sylilitycznyeh, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

Znakomita stacya klim atyczao-iecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o 1/3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D yrekcya. [1082-10-25]

Zakład zdrojowo- kąpielowy
stacya kliiatyćzio-lecziicza

Koleją Karola Ludwi
ka, Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- 
Czernio wie eko - Jasską

V. ęgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.

w Galicyi wschodniej.
Urzę,d pocztowy i telegraf, w miejscu.

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej i górskiej okolicy (415 m n. p. m.) riezwykle bogate
w najrozmaitsze środki lecznicze.

Zdroje s ło n e  i słono-g lau b ersk ie w z ioełności zastępujące Kissingen, Ilomburg, Marieribad 
Kreuznach, Yeynhaueen, Wiesbaden iid. itd. *

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, ką
piele słono-siarhowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, 
słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. 
Kąpiele borowinowo źelaziste. Kąpiele mułowo-słone i słono-siarczane. Kąpiele 
igLwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według najświeższych wzo
rów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 

wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd.
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofu
licznych, gośćcowych, dnpwych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokar
mowego, chorobach nerek i pęońerza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skór

nych i nerwowych.
O r d y L u j e  lekarz zakładowy Dr Aureli P iech, cesarski Radca z Jarosławia.

Przeszło 3f0 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelasnemi 
i materacami, cd 50 cnt. do 3 zlr. dziennie. Kaplica łac., cerkiew ruska, czyt lnia dla pań 
i panów, duborow a orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich 
trzy restauracye z zakładową na czele, cuk ernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy’ 
fryzyer, cyrulik itd Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towa
rzyskie, reuniony i. t. d.

W p erwszym od 26 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 
15 września) pomieszkania w domach za kła owych o 30 prc. tańsze. Wszelkiego rodzaju 
zamówienia przyjmuje i wszilkich objaśnień udziela Zarząd zdro,,owy w Truskaweu ~®igi 

Ubod/y uwzględnimi będą tylko w ostatnim sezonie. (1287-3-5)
Poru kąpielowa trwa od 36 m aja do 15 września.

Dyrektor Zakładu Dr. B o lesław  Lutostański.

mmm
m

*

Ł E T I I 1
ubrania czesankowe po 10 złr. 50 cent., surduty z kamizelką 
ubrania dla chłopców po 5 złr., kamizelka pikowa 3 złr.

Heilmann Kohn & Sbhn© w Krakowie,
ulicą G r o d z k a  Nr. 9; 

we Lwowie, ulica Teatralna Nr. 1; w Czerniowcach, Rynek Nr. 11
1 ~ Przemyślu.

po 18 złr., 
(1256 8-15)

i w

m'cly
<A>

1w
m
w

(1213 3-,

e k s t r a k t y  k u l t o n o w e  
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n i g l ,  
E .  F u c i k a ,  J .  T l i  k i  i E .  R a d l e r a .

W  Tarnowie n Tadeusza Scharffa.

A  I T I  R A I A  Y [1117 5 25J

o l l a  p r o s z k i  S e i d l l c k i e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. MOLLA.
Trwały i pewny skutek tych p u 
szków w cajuporczywszych cier
pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych , kurczach I 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznein zaparciu stol
ca, w cierpieniach wątroby, za
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu | 
lat tym proszkom obszerne wzięcie

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 

pęcherza, żołądka itd.; wyborny napój dyetetyczny.
Składy we w szystk ich  handlach wód mineralnych.

Z a rzą d  zdro jow y w B IL IN IE  (w  Czechach).

S i

SANTAL DE! MIDY
Essencya z cytrynianu drzew a sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kova.hu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań iw  prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcśj zastarzałe 
rzezaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem / 
nazwiskiem....................................................................  njyjjy

S k ła d  w  P a r y ż u , 8 , u l i c a  V iv ie n n e  i  w  g łó w n y c h  a p te k a c h .

tarzałe 
j woni |

©  I
O S T R Z E Z E H I E ,

Fałszywe wyroby będą sądownie ś c ig a n e .___
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka Tranctsfea i sól Motta
Jako weteranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i spraliżowań, bólu giowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wj miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. ’
Tylko praw dziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w podp is  i  znak ockronny Motta.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (198 15 )

W T C I Ą W  5B B O Z K L A O L  J A Z D Y
c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi.

Brzyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę

6 godz 2

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płnet nrze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (808-31-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F laszka z  opisem u życia  kosztuje 1 z lr . w. a.

Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
1 Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 

Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyoa ; 
[6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Fłaszów

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia.

ttłówny skład wysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy aadworn., Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH m Knint  
W. T,a.ndfishera- an t.. — w GURAHUMORA Ei Boteza.t ant.. — w.TAPflui A 11.TI’ T ,<-■ 1

Wyjazd z Podgórza-Ffaszowa
|6 g. 35 m. rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska-Biały, Wiednia;
16 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No
wego Sąeza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu
siatyna ;

|3 g. 3 m. po południu do Oświęcima, Wiednia,
|7 g. 28 m wieczór do Nowego Sączą, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda
pesztu ;

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

Koszyc;

z 2 mm. rano z Budapesztu, Cieszyna, 
Zwardonia Wiednia, Żywca, Husiatyna 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po poł. z Wiednia, Budapesztu, Zwar
donia Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa koleją K arola 
Ludwika przez Pfaszów

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podgórza-Płaszowa
6g . 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 

doma, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
St!7 la: Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia Wro
cławia, Oświę ima; ’

4 g. 12 m. po południu z Wiednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna Bielska-Bialv Hu!
Sącza^’ LW° Wa’ ryja’ Cł*yrowa> Nowego 

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa

12 Zagtol;11007 " N°Weg° S*CZa> ChJ™w3,
V. Landesberg apt., -  w GURAHUMORA E. Botezat apL -  w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. 10 *• 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 11 g. 22 m. przed południem z N Sacza Chvrn™
; eT 1. , aPt - - 8. Rucker apt.,— | g „  L     L  .Zagórza; ^ a ,  Chyrowa,

g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca 
Suchy, Chyrowa, Zagórza. 7 ’

w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Koaterkiewicz wdowa, R. Jakubowski ant w NOWYmI2 S- 2 min. po południu do Zagórza, Chvrowa 7 
TARGU C. Laur., -  w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., -  wRZESZO WIE J S s h a i t e 7  i Sp -  Nowego Sącza. ’ y

apt,^* E.6 F t a n z ' ’ w~TARN O W E 1 I^ M U ld ^ ^ T ^ p ó łk a ,’ hT  W i e f ^ T ^ z l z F S  P l ^ T  k ł T ^ ^
Scharff, Stan. Pawłowski apt., -  w ULANOWIE J. Wroński apt. ’ Leszczyński, Tad. Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei DaństwowvJ

— ——  — • ---- -— .------- 1.............................................................................       do ceni o 6 cent. K D,,w**wye», . , . ■ ..................................................i    r
Papie? % fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku,

f e ld c a  D ra k a m  J6*«f *Łakońński.


